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Aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgoszcz, Chełmno, Cholnice, Gdańsk, 
— — — Noewe-Miaste, Rypin. Sępolno, Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrzeżmna, 


` 


„(O tłumaczyć trzeba Niemcom w Gdańsku" 


s 


Zmiany w nastawieniu cudzoziemców 
do Gdańska są tematem: dokoła którego 
owinął bluszcz splątanych komentarzy 
„Danziger Neueste Nachrichten. Cudzo- 
ziemców przybywających do Gdańska 
dzieli pismo to na Niemców z Rzeszy, 
Polaków i inne narodowości. 


„Randbemerkungen* (uwagi) dzienni- 
ka gdańskiego — stwierdzamy to z przy- 
krością — umieszczone zostały na mar- 
ginesię bardzo wąskim i już pożółkłym 
ze starości. Są więc znów fantazje o 
Gdańsku ciężko walczącym.o swój byt 
Z.. Polską, o Gdańsku jako „samodziel- 
nym państwie z wszystkimi(?!) atrybułą- 
mi suwerenności*. Że tak jest istotnie 
trzeba było długo (wierzymy!) przeko- 
nywać Niemców z Rzeszy. Udało się to! 
nawet tak dalece, że dzisiaj już Niemcy 


stwo, lecz „Gau“ narodowo + socjalisty- 
cznej partii, odczuwając go podświado- 
mie jako... niemieckie pogranicze. 


Propaganda poszła za daleko, bo o to 
— tłumaczy „Danziger Neueste Nach- 
richten* — trudno znów wyjaśnić Niem- 
com z Rzeszy, dlaczego jeszcze istnieją 
pewne związania, że jednak... „nie mo- 
żemy tak jakbyśmy chcieli*, że mimo 
wszystko granice to nie fikcja. 


Pominąć musimy milczeniem osobny 
komentarz poświęcony Polakom, zbyt 
wiele mówi się tam bowiem o kasynie so- 
pockim i..Żydach. Zapewnić tylko pra- 
gniemy pismo gdańskie, że w stanowi- 
sku Poląków wobec Gdańska i jego por- 
tu nic się nie zmieniło: Gdańsk był, jest 
i będzie portem Polski, jednym z dwóch 
uzupełniających się instrumentów pol- 


z Rzeszy uważają Gdańsk nie jako pań- | skiego obszaru gospodarczego. 


Milczący pochód przed kryptę 


Srebrnych Dzwonów 


Jak Kraków uczdł 24 rocznice wymarszu Pierwszej Kadrowej 


KRAKÓW. Uroczystości z okazji rocz- |z historycznych Oleandrów w Krakowie | łątaj - Śrzednickim i przedstawiciele 


nicy wymarszu Pierwszej Kadrowej Le- 
gionów Józefa Piłsudskiego z Oleandrów, 
rozpoczęli na rynku strzelcy. 

Wieczorem pod pięknie udekorowan 
wieżą ratuszową odbyło się uroczyste 
zaciągnięcie warty strzeleckiej ze sztan- 
darem oraz podniesieniem na maszt cho- 
rągwi o barwach państwowych i strze- 
leckich. 

W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele władz, delegacje wojskowe, de- 
legacje organizacyj kombatanckich, oraz 
wszystkie patrole z całej Polski, biorące 
udział w tegorocznym marszu szlakiem 
Kadrówki. 

Następnie rozwinął się przy dźwię- 
kach Pierwszej Brygady i hejnału strze- 
leckiego z Wieży Mariackiej wielki po- 
chód, który udekorowanymi ulicami ru- 
szył na Wawel. 

Pochód przeszedł w głębokim milcze- 
niu przed kryptą Srebrnych Dzwonów, 
oddając hołd pamięci Józefa  Piłsud- 
skiego. 

Z Wawelu pochód podążył przed pięk- 
nie iluminowany i udekorowany dom im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Olean- 
drach. 

Przy wielkim płonącym | storie, po 
adczytaniu historycznego rozkązu. Ko- 
mendanta z 6 sierpnia 1914 r., podniosłe 
przemówienie wygłosił gen. Rouppert, 
oddając hołd pamięci wiekopomnego 
czynn Józefa. Piłsudskiego i Jego żołnie- 
rzy. taj 
Pośród głębokiej ciszy uczczono ape- 
lem pamięć poległych Pierwszej Kadro- 


wej. 
W WILNIE 

WILNO. W Wilnie w rocznicę wy- 
marszy Pierwszej Kadrowej, członkowie 
Zw. Leg'ontstów, Peowiaków oraz zwtąż 
ków sfederowanych b. wojskowych wraz 
łe sztandarami udali stę na Rosse. gdz!e 
złożyli hołd sercu Marszałka Piłsud- 
skiego. 


W WARSZAWIE 
Wczoraj w 2i-tẹ rocznicę wymarezu 


| Wreszcie czytamy w „Danziger Neu- 


este Nachrichten“: 
„My Gdańszczanie cieszymy się 

z każdego obcego, który staje na zie- 

mi gdańskiej. I główną tego przy- 

czyną nie jest gospodarcza korzyść 

takich. wizyt, lecz przede wszystkim 
chodzi nam o to, by pozostać w wiel- 
kim obrocie ruchu światowego.“ 

Nie czujemy się, ani nie jesteśmy ob- 
cymi na ziemi gdańskiej. Po tym stwier- 
dzeniu niechże „Dz. Neueste Nachrich- 
ten“ będzie konsekwentny i wyjaśni tę 
niekonsekwencję: dlaczego właśnie Po- 
lakom na każdym kroku takie gotuje się 
w Gdańsku trudności; m. in. ostatnio 
mieszkaniowe, Polakom:obywatelom ts- 
go państwa, które. jedynie wvyciągnęło 
Gdańsk z przedwojennego okrasu ciszy 
i źmartwoty- do wielkiego koła obrotów 
światowych? ` 


Pierwszej Kadrowej staraniem Związku | władz Zw. Legionistów oraz delegacje 
Legionistów zostało odprawione uroczy- | organizacji społecznych. 


ste nabożeństwo w kościele garnizono- 
wym. 


Po nabożeństwie przedstawiciele okrę- 
gu stołecznego Związku Legionistów zło- 


Na nabożeństwie obecni byli przed- | żyli wieniec na stopniach Pałacu Bel- 
stawiciele władz wojskowych z gen: Koł- | wederskiego. i 


T3, 


w Moskwie zamkniety 


Fala antyreligijnych zarządzeń 


BERLIN. Niemieckie biuro: informacyjne 
donosi z Moskwy: Nowa fala prześladowań 
religijnych w Związku Sowieckim dotknęła 
również ostatni kościół protestancki w Mo- 
skwie, mianowicie niemiecki kościół św. 
Piotra j Pawła. Po aresztowaniu -przed 
dwoma laty ostatniego duchownego ewan- 
gelickięgo w Moskwie pastora  Stricka, 
wierni zbierali się w dalszym ciągu w tym 
kościele w każdą fmiedzielę, na modlitwę, w 


dniu wczorajszym jednak znaleźli kościół 
niespodziewańie zamknięty, a przed ko- 
ściołem stały auta ciężarcwe GPU, na któ- 
re ładowano urządzenia kościelne. 

Przed kilku dniami zamknięto również 
astatni polski kościół katolicki w Moskwie 
oraz wszystkie kościoły greckie. Ponadto 
zamknięto estatnią z większych cerkwi ro- 
seyjskich, a mianowicie katedrę pod wezwa- 
niem Wniebowstąpienia Pańskiego, 


Gdynia, Grudziącz, inowroctaw, Kartuzy, Kościerzyna, Lipno 


wejherowo, Wyrzysk — — 


Marszałkowa Piłsudska przyje= 
dzie do Gdyni 


W sobotę, dnia 13 bm. przybędzie do 
Gdyni Pani Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska, celem wzięcia udziału w uro- 
czystościach stowarzyszenia „Rodzina 
Wojskowa“, którego jest Honorową 
Przewodniczką. r 

Dnia 14 bm. z rana Pani Marszałko- 
wa będzie obecna na poświęceniu domu 
„Rodziny Wojskowej* w Pucku, w po- 
łudnie zwiedzi stację opieki nad matką ' 
i dzieckiem „R. W.“ na Oksywiu, a po 
południu przybędzie na Hel na poświęce- 
nie . przedszkola „Rodziny Wojskowej", 
po czym odjedzie do Warszawy. 

Pani Marszałkowa Piłsudska zamie- 
szka. w domu Koła Marynarzy Związku 
Rezerwistów imienia Pierwszego Mar- 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego. 

Powitanie Pani Marszałkowej odbę- 
dzie się na dworcu gdyńskim b. uroczy- 
ście przy współudziale wszystkich orga- 
nizacyj kobiecych z terenu W. Gdyni. 


Minister brytylski dziś przybywa 
do Gdyni | 


„© Dziś, w godzinach przedpołudniowych 
spodziewany. jest w Gdyni jacht angieł- 
skiej admiralicji „Enchantress". na któ- 
rym przybywa minister brytyjski mary- 
narki wojennej, lord Duff Cooper. 


Jacht „Enchantress“ wyruszył w dniu 
wczorajszym z Kilonii, kierując się bez- 
pośrednio do Gdyni. 

Dostojny Gość zabawi w Gdyni 2 dni, 
gdzie mimo nieoficjalnej wizyty, będzie 
gościem polskiej marynarki wojennej 
oraz władz cywilnych. 


Konferencia lorda Runcimana 
z ambasadorem ameryk. 

LONDYN. Praski korespondent angiel- 
skiego pisma „Sunday Times* donosi, że 
Lord Runciman przed wyjazdem na Mora- 
wy odbył w sobotę doniosłą rozmowę z am- 
basadorem Stanów Zjednoczonych w Ber- 
linie Wileonem. Pomimo zaprzeczających 
deklaracyj urzędowych, korespondent u- 
trzymuje na podstawie źródeł miarodaj- 
nych, że omawiano w ciągu co najmniej 
pół godziny zagadnienie mniejszości naro- 
dowych w Czechosłowacji. Powstaje tyl- 
ko pytanie, jak dalece- rozmowa ta była 
„urzędowa“. 


Nowe chmury na Dalekim Wschodzie 


Sowiety zamknęli dwa konsulaty japońskie 


TOKIO. Japońska agencja Domei do- 
nosi: i 

Japoński konsulat generalny w Cha- 
barowsku został zamknięty przez władze 
sowieckie. W czwartek zakomunikowa- 
no człońkom konsulatu, iż w ciągu 48 
godzin konsulat ma być zamknięty i 
ewakuowany. Urzędniey konsulatu wv- 
jechali z Chabarowska w czwartek do 
Władywostoku. 


Również w czwartek władze sowiec- 
kie zakormunfkowały tę samą decyzję 
konsulatowi japońskiemu w Błagowiesz- 
czeńsku. 


Przypuszczać należy, 


magały się już dawniej zamknięcia kon- 
sulatów japońskich w tych dwóch mia- 
stach, oświadczając, że rząd sowiecki 
zlikwiduje dwa konsulaty w Japonii. 
Rokowania w tej sprawie trwają, ponie- 
waż rząd japoński kwestionuje propozy- 
cję sowiecką co do utrzymywania tej sa- 
mej liczby konsułatów w obu państwach. 

TOKIO. W czasie, gdy między Japo- 
nią a Sowietami toczą się rozmowy dy- 
plomatyczne o wszczęcie rokowań w 
sprawie incydentu: granicznego, armaty 
nie przestały grać. 

W sobotę o godz. 14-tej 13 ciężkich 


| samolotów bombowych oraz.6 wywia- 
stwierdza ; dowczych ukazało się nad wzgórzem 


spokojnie agencja Domei — że ma toj Czang-Ku-Feng, hombardując stanowi- 
związek z tvm, iż włądze sowieckie do- Í ska japońskie. Równocześnie liczne sa- 


moloty sowieckie w szyku bojowym 
przeleciały nad granicą koreańską i po- 
jawiły się nad wsią Kozo w Korei. Na 
południowym brzegu rzeki Tiumen, ja- 
pońska artyleria przeciwlotnicza strąci- 
ła dwa samoloty. Jeden z pilotów sko- 
czył ze spadochronem. 

O godz. 15,20 16 samołotów sowiec- 
kich ponownie przełeciało granicę ko- 
reańską, dokonując lotu wywiadowczego 
daleko w głąb kraju. Zrzucono 40 bomb 
w pobliżu posterunku policyjnego we wsi 
Inkei na południowym brzegu rzeki 
Tiumen. 

Bombardowanie. z powietrza stano- 
wisk japońskich na wzgórzu Czang-Ku- 
Feng trwało do godz. 16. 
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podrobionej nominacji usiłował wysłać 
u pocztowego fałszywego kierownika 


Który miał okraść kasę pocttową 


WARSZAWA. Niezwykłą aferę pocz- | nież w fałszywy paszport zagraniczny 


tową zlikwidowała policja warszawska, 
aresztując jednego z urzędników poczty 
etołecznej. 

W areszcie osadzono 31-letniego 1 
gefa Zuczkowskiego, podref 
Okręgowej Dyrekcji Poczt i Tologratów, 

Zuczkowski lubił szeróki tryb życia. 
Tymczasem 300-złotowa pensja nie wy- 
gtarczała. Zaciągał długi. Ostatnio wie- 
rzyciele zaczęli dopominać się o zwrot 
pożyczonych pieniędzy. 

Zuczkowski, zajmując stanowisko se- 
kretarza jednego z wyższych urzędników 
pocztowych, sfałszował czek na 23.000 zł. 
Gdy po odbiór zgłosiła się do PKO pod- 
stawiona przez Zuczkowskiego osoba, za- 
telefonowano na pocztę. Afera się wy- 
dała. Przeprowadzono dochodzenie. Zucz 
kowski tłumaczył się, iż blankiet czeko- 
wy został mu skradziony z biurka. Spra- 
wę umorzono ż braku dowodów. Zucz- 
kowskiego jednak przeniesiono na sta- 
nowiskó podreferendarza do okręgowej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 

Wierzyciele coraz natarczywiej do- 
magali się pożyczonych pieniędzy. Zucz- 
kowski uplanował okradzeńie poczty. 
Zaproponował ón swemu znajomemu 
Konradowi Rogińskiemu posadę kierów- 
„nika urzędu pocztowego w Nieporętach. 

Tymczasem przygotował legitymację 

służbową na nazwisko Ludwika Dacz- 
kowskiego i sfałszował pismo, odwołują- 
ce dotychczasowego kierownika urzędu 
w Nieporętach oraz dekret nominacyjny 
nowego kierownika. Zaopatrzył się rów- 


Manifestacie p o pe- 
"m pudełkach od zapałek 


PRAGA. Na terenie wszystkich schro- 
nisk i stacji turystycznych w Sudetach 
sprzedawane są obecnie papierosy i za- 
pełki z naklejonymi na pudełkach napi- 
sami: „Ein Vólk, ein Reich, ein Führer“ 


(„Jeden naród, 34080 państwo, ieden | 


wódz“) 


Nowa nieznana dhorobà dziecięca 


' NOWY JORK. W Owosso w stanie Mi- 
chigan w ciągu bież. tygodnia stwierdzo- 
no śmierć sześciorga dzieci ż powodu 
nieznanej dotychczas choroby. Komisarz 
zdrowia stanu Michigan, dr. Gudakunst 
zwołał konferencję wszystkich lekarzy, 
którzy mieli do czynienia z chorymi 
zmarłymi na tajemniczą chorobę, w celu 
wyjaśnienia jej istoty. 

Wydaje się, iż choroba ta jest wywo- 
łana przez nieznane dotychczas bakterie. 
atakujące grube jelita. 


: Brak żywności w Wiedniu 


" WIEDEŃ. Ze względu na powtarza- 
Jacy się od czasu do czasu nieregularny 
dowóz niektórych gatunków owoców i 
jarzyn na targi wiedeńskie, handlarze 
'detaliści udają się nocą na dworce kole- 
jowe w celu zaopatrywania się już tam 
na miejscu w nadchodzące towary. O- 
becnie policja wiedeńska wydała ostry 
zakaz zakupywania jarzyn i owoców 
przez tych handlarzy na dworcach kole- 
jowych. 


Fryzier rzavkością w Sowietach 


W Sowietach zdarzają się najbar< 
dziej niespodziewane i nigdzie indziej 
nie spotykane braki. Oto ostatnio Mo- 
skwa przeżywa brak zakładów fryzjer- 
skich. Na to, ażeby móc ostrzyc Się 
lub ogolić, trzeba długie godziny wysta- 
wać w kolejkach, narażając się niejedno- 
„krotnie na zamknięcie zakładu fryzjer- 
skiego przed nosem. Jak podaje mo- 
skiewska „Prawda“, na czteromilionowe 
miasto, jakim jest Moskwa, wypada 
4.205 miejsc w zakładach fryzjerskich, 
nic więc dziwnego, że kwestia ostrzyże- 
nia się w Sowietach wzrasta do rozmia- 
rów problemu. 


Uniformy dla urzedników 
we Włoszech 
RZYM. Mussolini zatwierdził wzór uni- 
formu, który wszyscy urzędnicy będą nosi- 
li w czasie urzędowania, poczyńając ż 
dniem 20 października ną 


celem umożliwienia ucieczki. 

Ułożony plan był bardzo, jak się ð 
szustowi wydawało, prosty. Do urzędu 
pocztowego w Nieporętach wysłane 20- 
stamie pismo, odwołujące obecnego kie- 
rowmika, który zda wszystkie swe czyn- 
ności przybyłemu Daczkowskiemu - Rö- 
gińskiemu. Następnie podstawiony kie- 
rownik zabierze pewnego dnia pieniądze 


z kasy pocztowej i zniknie. Paszport za 
graniczny miał właśnie ułatwić ucieczkę 
defraudantowi. Pieniędzmi miano się 
wspólnie podzielić. 

Rogiński, który miał być narzędziem 
w całej aferze, pozornie na wszystko się 
zgadzał, lecz powiadomił policję. 

Wszczęto dochodzenie i zóczkdwakie: 
go aresztowano w chwili wychodzenia 
z biura. 


Samoloty czeskie 
nad terytorium polskim 


ŻYWIEC. Dnia 6 bm. o godz. 8 m. 30 
rano przeleciały od miejscowości Nowy 
Sącz i od góry Klepacze-Wapna 3 cięż- 
kie samoloty, oznaczone czeskimi znaka- 
mi i w szyku bojowym, skierowały się na 
Rajczę—Milówkę i Rycerską-Górę, po 
czym odleciały przez górę Rajcza do Cze- 
chosłowacji. Samoloty te przeleciały na 


wysokości zaledwie 800 metrów i były co 
do swych rozmiarów większe od czeskie- 
go samolotu wojskowego, który lądował 
3 tygodnie temu na polskim terytorium. 

Konfiguracja terenu jest tegu rodzaju, 
że nie można dopuścić możliwości zbłą- 
dzenia lotników czeskich. 


Lotnik Corrigan 


NOWY JORK. Entuzjastyczne przyję- 


cie, jakie Amerykanie przygotowali po- 
jg dó Nowego Jorku lotniko- 
przeleciał Atlantyk, znajduje swój wy- 
raz w prasie amerykańskiej, opisującej 
szczegółowo przebieg żywiołowego powi- 
tamia. Jak wiadomo w Nowym Jorku 
istnieje zwyczaj, że z okien i dachów do- 
mów zrżucają przy takich okazjach ser- 
„| pentyny oraz kartki kolorowego papieru. 
Miarą entuzjazmu przyjęcia jest następ= 
nie ilość zrzuconego papieru zbierana z 
ulic i starańnie ważona. Okazało się, że 
Corrigan pobił pod tym względem nawet 


który „przez pomyłkę" 


Siicie tylko 


ALL] 


podczas Szturmu rozentuzjazmowanych tłumów na jego samochód 


Lindbergha, na którego zrzucono tylko 
1705 ton papieru, podczas kiedy waga 
kartek zrzuconych na ulicach Nowego 
Jorku przy powitaniu Corrigana wyno- 
siła... 1900: ton, 

Zbyt gorące powitanie dzielnego lot- 
nika mogło się zresztą smutno dla nie- 
go skończyć, albowiem w pewnej chwili 
rozentuzjażmowana publiczność  przer- 
wała kordon policji i przypuściła szturm 
na samochód Corrigana, przy czym zo- 
stał on skaleczońy w pierś. Trzeba było 
przerwać na kilka godzin program uro- 
czystości powitalnych, albowiem Corri- 
gan musiał się położyć do łóżka. (ATE). 


mieztównaną 


Toruń, Mostowa 28. 
Telefon 2181. (1330 


LONDYN. Sprawa zatrzymania przez 


władze celne angielskie psa niewidomej 


Amerykanki nażwiskiem Hazel Hurst, 


ponieważ w myśl przepisów angielskich 


psy przewożone na terytorium angielskie 


podlegają 6-miesięcznej kwarantannie, 


stała się wydarzenieńń dnia i może rzu- 
cić cień na stosunki angielsko - amery- 
kańskie. Prasa amerykańska atakuje w 
bardzo ostry sposób biurokratyczne prze- 
pisy angielskie, podkreślając, że drobna 
na pozór sprawa może zmniejszyć pami 


stiż Wielkiej Brytanii w Ameryce. Am- 
basada Stanów Zjednoczonych w Londy- 
nie interweniowała kilkakrotnie u władz 
angielskićh i zwróciła się nawet do pre- 
miera Chamberlaina oraz -do samego 
króla. Interwencja jednakże była bez- 
skuteczna.  Niewidoma Amerykanka 
wraz ze śwym przewodnikiem psem od- 
jechała dziś do New Yorku na tym sa- 
mym parowcu, na którym przybyła por 
Anglii, nie wysiadając na ląd. 


Powrót min. Betka z Norwegii 

"WARSZAWA. 6 bm. ò godz. 8,58 rano 
powrócił z Oslo do Warszawy p. minister 
spraw zagr. Beck z małżonką i towarzy- 
szącymi mu ósóbami. 

Na dworcu witali p. ministra norweski 
charge d'affaires p. Fleischer oraz wyżsi 
urzędnicy M. S. Z. z podsekretarzem sta- 
nu Szembekiem oraz ministrem Arciszew- 
skim na czele. ES 


Z. P. Z. Z. w obronie robotn'ka 

Wojewoda warszawski otrzymał w 
tych dniach memoriał Zjednoczenia Pol- 
skich Związków Zawodowych. współ- 
działających z O. Z. N., w sprawie sto- 
sunków panujących w Wydziałach «Po- 
wiatowych województwa warszawskiego. 
Chodzi w tym wypadku o przeprowadze: 
nie umowy zbiorowej i lepszego trakto- 
wania pracowników fizycznych przez 
starostwa powiatowe. 


Wizyta wybitnego leśnika 

„jugosłowiańskiego w Polsce 

Do Polski przybył jeden z wyższych 
urzędników  jugosłowiańskich lasów 
państwowych, inż. M. Kostić, celem prze- 
prowadzenia szczegółowych badań nad 
'organizacją przerobu i zbytu drewna w 
polskich lasach państwowych. 

Podczas swego pobytu inż. Kostić 
zwiedzi większe tartaki i fabryki dykt, 
jak również tereny leśne administracji 
lasów państwowych oraz przeprowadzi 
studia nad przerobem, konserwacją, sor 
towaniem, ekspedycją i zbytem drewn<, 
w największym gospodarstwie ieśnvm i 
drzewnym naszego - kraju. 


Za każdy grosz — miesiąc 

| więzienia 

CHORZÓW. Sąd Okręgowy w Chorzo- 
wie skazał Jana Mroza na dziesięć mié- 
sięcy więzienia ża napad na kupca 
Kimpkego, któremu. zrabówał tylko 10 
groszy, pobiwszy gó poprzednio. 


Zyd skazany za przemyt walut 

TARNÓW. Sąd Okręgowy w Tarnowie 
skazał Izraela Izaaka Steinera oskarżonego 
o przemyt dewiz na teren W. M. Gdańska 
na 5 lat więzienia oraz na grzywnę 105 tys. 
zł, w razie hieściągalności z zamianą grży- 
wny na 210 dni więzienia i konfiskatę 65% 
dolarów. które znaleziono przy  oskarżo- 
nym. 


Na stadion w Rudzie „Zydom 
wstep wzbroniony“ 
RYBNIK. U wejścia na stadion sportowy 
w Rudzie na Śląsku wywieszono napis: „Ży+ 
dom wstęp wzbroniony", 


Niemieckie fabryki amunicji 
pracują pełną parą 

LONDYN. Jak donosi „Times“, w nie- 
mieckich fabrykach amunicji prowadzo- 
na jest praca na dwie zmiany po dzie- 
sięć godzin w niektórych zakładach. Pó» 
zostaje to w związku z poważnie wzmo* 
żonym tempem. produkcji amunicji. 


3 okręty francuskiej marynarki 


W dniu dzisiejszym przybędą do Gdyni 
trzy francuskie kontrtorpedówce „Jaguar“, 
„Chaca“ i „Leopard*. Załoga tych ekrętów 
składa się w większości z promowanych w 
roku bieżącym podchorążych marynarki, 
uczniów francuskiej szkoły morskiej w 
Brest. 

Historia tej ezkoły sięga jeszcze czasów 
Ludwika XVI, za panowania którego mi- 
nister Colbert utworzył e6zkołę oficerów 
marynarki p. ñ. „Gardes de la Marine“. 
W r. 1810 cesarz Napoleon stworzył dwie 
szkoły morskie, jedną w Tulnie, drugą zaś 
w Brest, 

Za Restauracji, w r. 1827 i 1830 powstała 
w pwrcie wojennym Brest szkoła morska 
marynarki wojennej, której wychowanko- 
wie przebywali stale na okręcie szkolnym 
„Orion“. S | ; 

Po 1918 r. przystąpił rząd do reorganiza- 


cji szkoły morskiej, porzucają: kóncepcję © 
skomieczności lokowania 


kadetów na okręcie 


zakotwiczonym w przystani. w r. 1936 u- 
lokowano szkołę w nowym gmachu, z ckien 
którego roztacza się widok na całą .prze- 
strzeń portu wojennego Brestu. 

Kandydaci do szkoły w liczbie 80 do 100 
przyjmowani są na podstawie wyników 
egzaminów konkursowych. Kurs nauki w 
szkole trwa dwa lata. Wykładowcy rekru- 
tują się zarówno z pośród oficerów jak i 
cywilnych. Program zajęć, teoretycznych 
i praktycznych, jest bardzo obfity i dzień 
pracy kadeta nie posiada luk. Dużo mu- 
si on włożyć pracy i czasu w poznanie wie- 
dzy i sztuki nawigacyjnej, mańewrowej, 
batalistycznej, technicznej itp. aby zdobyć 


‘to wszystko, co winień posiadać oficer kie- 


rujący ludźmi, okrętem i baterią. 

Studia szkolne nie dają jednak kadetom 
wglądu w życie i praktykę codzienną na 
pokładzie okrętu wojennego. To też tym 


d'Arc’, który có roku, w październiku, wy- 
rusza na morze z ekipą kadecką. 

Nawigacja na pokładzie „Jeanne d'Arc“ 
trwa dziesięć miesięcy. Powrót z ćwiczeń 
morskich jest jednócześnie zakończeniem 
drugiego kursu studiów w szkole morskiej, 
po czym na podstawie egzaminów następu- 
je przydział absolwentów na różne okręty. 

Każda ekipa absolwentów I-go kursu 
szkoły morskiej odbywa corocznie, w sier- 
pniu wycieczkę instrukcyjną na pokładzie 
trzech kontrtorpedowców, _ przydzielonych 
do użytku szkoły. 

Kadeci pełnią na tych okrętach wszyst- 
kie funkcje załogi zwykłej, poczynając od 
palacza, a kończąc na mechaniku. Raid 
taki odbywa śię zwykle na wodach morza 
Półńocnege lub na Bałtyku. W tym roku 
okręty wojenne Francji i jej przyszli ofi- 
cerowie zawitają do Gdyni, by poznać port 


celom służą podróże i ćwiczenia na nowo- [eves uajbliżezei sojuszniczki, 


czesnym krążowniku szkolnym „Jeanne 


——— 


i 
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ześląd prasy 
Wiadza i Woisko 


Poświęcając rocznicy wymarszu Pierw- 
szej Kadrowej artykuł wstępny pt. „Władza 
i Wojsko”, „Gazeta Polska“ pisze: 

„dnia 6 sierpnia odrodziła się w Pol- 
ece wladza w ogóle, najwyższa władzą 
moralna, władza państwowa. 

Od tego dnia afirmowała się coraz 
wyraźniej, zniewalała do posłuchu, har- 
towała eię wśród naturalnych przeciw- 
ności i rodzimego warcholstwa; osiągnę- 
ła wreszcie ten triumf, jakiego nie za- 
znała nigdy w Polsce: nieobecny w kra- 
ju, uwięziony w Magdeburgu, Piłeudski 
sprawował rząd dusz i rząd fizyczny, bo 
nad wszystkim woiśkiem polskim, gdzie- 
kolwiek byłe. Gdy wrócił, czękała już 
na niego z całym ceremoniałem i z 
wezystkimi atrybutami. 


Armia etrzeże bezpieczeństwa kraju i 
eałości jego granic: jej zadaniem w cza- 
sie wojny jest zwyciężać — tę prawdę 
wynoszą dziś dzieci polskie już ze ezko- 

Dobrze jest jednak wspomnieć, że 
w świadomości Piłsudskiego istniało za- 
wsze niezmienne przeświadczenie, iż ar- 
mia nasza musi być jak każda normal- 
na armia, a zarazem musi być inna. W 
swoich wypowiedziach na temat wojska 
akcentował dobitnie, że więcej niż na 
doraźnych sukcesach woiennych zależy 
mu na wychowaniu żołnierza o włas- 
nym polskim typie i pelskim stylu. By- 
łoby zapewne trudną rzeczą przedstawić 
złożony proces wychowania, który do- 
prowadził do osiągnięcia zamierzonych 
przez Piłsudskiego wyników, mimo to 
wszyscy czujemy i wiemy, że żcłnierz 
polski ma ewój własny sty! wywodzący 
się z najstarszej i najlepszej tradycji 
wojska narodowego, ale tradycji, która 
przeszła przez eankcję i interpretację 
Józefa Piłsudskiego. Sankcją był pier- 
wszy rozkaz wojenny, wydany 6-go Sier- 
pnia“, 


Wybryk wileńskiego wesołka 


W dyskieji wywołanej sprowadzeniem 
prochów ostatniego króla, na ogół przewa- 
żają w niej głosy sprzeciwu wobec niepo- 
ważnej inicjatywy  Cat-Mackiewiczowskiej, 
nawołującej społeczeństwo ‘do zorganizowa- 
nia manifestacyjnego pogrzebu królewskie- 
zo na Wawel. 

Pcznański „Nowy Kurier* daje wileń- 
skiemu „Filipowi z konopi* taką odprawę: 

„Król szwedzki Gustaw III. zapisał w 
swoim dzienniku po haniebnym sejmie 
grodzieńskim tyle: „Ach Stanieławie Au- 
guście, tyś nie król nawet, a nawet nie 
obywatel, umrzyj w obronie niezależno- 
„ści Ojczyzny, lecz nie przyjmuj niegod- 

/ nego jarzma w czczej nadziet zachowa- 
"4 nia cienia potęgi, którą zniesie jeden na- 
kaz Moskwy'. sky 

dal” zet: 

Dla szczątków takiego „króla, który 
zdaniem ezwedzkiego monarchy nie po- 
siadał przymiotów nawet obywatela ewe- 
ko kraju, Mackiewicz i jego „Słowo“ żą- 
da miejsca na Wawelu. 

Nie tak dawne są wśród żywych 

wspomnienia, kiedy broniono Panteonu 
Polskiego przed „niegodnymi*. szczątka- 


„Dzień antywojenny* zi dniem 


1 sierpnia rb. odbył się na całym ab- 
szarze Sowietów tak zwany „dzień anty- 
wojenny“. 

Dzień ten w pierwotnym pomyśle 
miał być wielką i powszechną manife- 
stacją „pokojowych i „humanitarnych* 
dążeń państwa socjalistycznego* — jak 
nazywa siebie ZSRR. W praktyce jed- 
nak nie wiele pozostało z tego pierwot- 
nego pomysłu w dniu 1 sierpnia. Sowie- 


ty bowiem operują hasłami pacyfistycz- 
nymi jedynie dla celów swej polityki za- 
granicznej, w rzeczywistości jednak 
zawsze prowadzą ciągłe intrygi, zmie- 
rzając do wywołania pożaru wojny 
światowej. Wojna taka ułatwiłaby So- 
wietom ich komunistyczną robotę wy- 
wrotową. 


To też z właściwą sobie perfidią 
Kreml urządził „dzień wojenny*. Pod 


„Wojsko polskie każda armię w drzazgi rozbije" 
Jak myśli i czuje młode pokcienie polskie? 
Propagandowa broszura „Służby Młodych OZN“ 


Nakładem Służby Młodych OZN uka- 
zazała się propagandowa broszura p. t.: 


„Wzmocnimy i obronimy Polskę". Motto i 


broszury, to słowa Marszałka Piłsudskie 
go „Polska winna stać się największą 
potęgą wojskową 1 kulturalną na całym 
wschodzie”. 

Broszura przedstawia podstawowe 
zasady ideowe młodego pokolenia, któ- 
rego ambicją jest ponosić odpowiedzial- 
ność za losy ojczyzny. „Polska czeka na 
pracę młodych — czytamy — ale trzeba 
dobrze wiedzieć, jakie są prace najpil- 
niejsze i z których wykonaniem czekać 
nie można”, 

Na pierwszy plan broszura wysuwa 
troskę o siły zbrojne, które należy potę- 
gować „żeby żaden nieprzyjaciel nie 
śmiał przeszkodzić nam w budowie pań- 
stwa“. Młodzi otaczają wojsko prawdzi- 
wą miłością: „Nie masz lepszego żołnie- 
rza na świecie nad żołnierza polskiego! 
Wojsko polskie nzbrojone w nowoczesną 
broń każdą armię nieprzyjacielską w 
drzazgi rozbije!“ To poczucie dumy 1 
siły wypływa z przeświadczenia, że każ- 


mi Juliusza Słowackiego. Dla trumny 
Józefa Piłsudskiego, Odnowiciela Polski 
miejsce trudno było znaleźć. Pamięta- 
my to przecież. A dziś znalazł się ktoś, 
kto ze swawolą godną lepszej eprawy 
ząpisuje szpalty bojami o miejsce: dla 
- -„Stamisława. Augueta na Wawelu. 
+ : 


Duch pokcteń, walczących o odrodże- 

-~ nie wartości narodowych . ofiara krwa- 

“wych powstań listopadowego; ` stycznio- 

wego. ofiara krwi robotnika polskiego z 

| r. 1905, największy z cudów Polski 

« wepółczesnej odrodzenie siły militarnej 

' państwa, lekceważone są na naszych o- 

czach fanforonadą wybryków wileńskie- 
go wesołka”. . à 


| ay Polak jest żołnierzem. Młodzi chcą 


być zawsze pierwszymi w szeregach ©- 
brońców Rzeczypospolitej. 

Oświata jest drugą z kolei dziedziną 
najważniejszą w Polsce. Tym jest dobra 
książka w czasie pokoju, czym karabin 
w czasie wojny. Stąd też na młodym po- 
koleniu spoczywa zadanie wychowania 
i wykształcenia przodowników pracy o- 
światowej, którzy będą współtwórcami 
potęgi Polski, promieniującej swą wyż- 
szością kulturalną na obce państwa i 
narody. 

Młode pokolenie żyje dla Polski, a 
potem dopiero dla siebie. Pracując na 
wielu terenach pamięta, że nie można 
pożytecznie służyć ojczyźnie bez zorga- 
nizowanego współdziałania. Tylko ze- 
społony naród będzie Siłą, której nikt 
na świecie nie potrafi zniszczyć. 


Broszura silnie podkreśla, że gospo- 

darzem w naszym kraju jest naród pol- 
ski. „Największą zmorą polskiego życia 
gospodarczego — czytamy dalej — są 
przede wszystkim międzynarodowe ka- 
pitały żydowskie. To też wszystkimi si- 
łami należy dążyć do tego, aby Żydzi 
nie mieli nawet naimniejszego wpływu 
na przyszłość Polski". 
L- W Polsce istnieje wiele organizacyj, 
ale wśród nich jest tylko jedna, która 
na swoim sztandarze wypisała hasło po- 
jednania młodych i zjednoczenia ich 
przy wspólnym warsztacie pracy. Orga- 
nizacja ta to Służba Młodych OZN, reali- 
zująca z żelazną wytrwałością plan wy- 
dźwignięcia Polski na wyższy szczebel 
kulturalnego i materialnego bytu. Służ- 
ba Młodych — kończy broszura — to czo- 
łowa kolumna pracy młodego pokolenia 
dla Polski. l l 


wątłą chorągiewką pacyfizmu maszero- 
wały oddziały wojska, wiece ludności cy- 
wilnej napisały zgóry rezolucje, głoszące 
gotowość „pobicia wroga na jego włas- 
nym terenie“, defilowały oddziały pionie- 
rów, komsomolców i innych organizacji 
sov *eckich. Wszystko to w imię rzeko- 
mej „obrony pokoju“. 

„Dzień antywojenny* w Sowietach 
pomimo paradoksalnej w stosunku do 
swego wyglądu nazwy zamienił się w 
dzień „gotowości Sowietów do wojny“. 

A jednak Kreml waha się ze zdecy- 
dowaniem się na wojnę z Japonią i stara 
się wszelkimi możliwymi środkami ra- 
czej „zastraszyć* przeciwnika, zamanife- 
stować przed nim swą rzekomą potęgę 
militarną, nie ryzykując ostatecznych i 
nieodwołalnych posunięć. Wiele jest 
przyczyn, które skłaniają Sowiety do za- 
jęcia takiego właśnie stanowiska. 

Jednym z największych wszakże ha- 
mulców są tutaj sprawy kontynentu 
azjatyckiego. 3 

Sowiety dokładnie zdają sobie z tego 
sprawę, że najskuteczniejszym czynni- 
kiem cementującym rozbieżne dotąd in- 
teresy mocarstw może stać się obrona in- 
teresów kolonii i dominiów azjatyckich, 
które w razie wygranej ZSRR zostałyby 
zagrożone natychmiastowym skomuni- 
zowaniem, co stworzyłoby nowe niebez- 
pieczeństwo dla Europy. 

To też nie tylko Anglia i państwa 
mniejsze, jak np. Holandia, ale nawet 
Francja „frontu ludowego“ zmuszoneby 
były do zajęcia stanowiska wyraźnie an- 
tysowieckiego. 

Wprawdzie Sowiety liczą na to, że Sta- 
ny Zjednoczone nie dopuściłyby do zde- 
cydowanej wygranej Japonii i wzmoc: ` 
nienia się jej wpływów na kontynencie 
azjatyckim, jednak jeszcze większym 
niebezpieczeństweń dla Ameryki, zwłasz 
cza, południowej, są ciągłe wysiłki sko- 
munizowania różnych krajów południo- 
wo-amerykańskich, jak tego przykładem 
były wypadki w Brazylii, Chile itd. 

Zagrożenie przez „czerwone niebez- 
pieczeństwo* Indii brytyjskich i Indo- 
chin francuskich grozi Sowietom wspól- 
nym frontem antysowieckim państw za- 
interesowanych na kontynencie azjatyc- 
kim, któremu to frontowi w żadnym ra- 
zie ZSRR nie jest w stanie przeciwstawić 
się. To też Związek Sowiecki boi się za- 
ryzykować wojnę dopóty, dopóki nie zo- 
stanie do tego zmuszony sytuacją we- 


SETEK YA a CYC CRO a a || bowiem ustrój bolszewicki 


(a.) P. Cat-Mackiewicz, głoś- 
ny publicysta konserwatyw- 
nego „Slowa“ wileńskiego 
jest rzadko zadowolony. Nie- 
dawno skarżył się na to, że Polska A- 
gencja Telegraficzna ogłosiła kilka wią- 


domości o istotnej sytuacji Polaków w 
Niemczech. 


Konserwatywny polityk wywodzi, że 
niesprawiedliwość i krzywdy zdarzają 
się wszędzie. Nie usunie się ich ze świa- 
ta przez to, że się o nich „gada“, Prze- 
ciwnie, tego rodzaju „gadanie“ może na- 
razić na szwank dobre stosunki między 
Polską a Niemcami. 


Oczywiście niemiecka prasa narodo- 
wo-socialistyczna w Polsce podnosi taką 
„subtelność uczucia” wileńskiego pu- 
+ jako wzór dla wszystkich Pola- 

W. 

Nie należy się dziwić, że pisma nie- 
mieckie w Polsce skwapliwie i w formie 


sensacyjnej omawiały wywody p. Cat- . 


"Mackiewicza. „Ściślejsze zbliżenie do Nie 
miec”, „Z Niemcami przeciw Rosji", 
„Włęcej zrozumienia dla mniejszości 
niemieckiej". Tak mniej więcej brzmiała 
nuta przewodnia szeregu artykułów w 
„Słowie* wileńskim, które przeięły pra- 
wie bez skrótów bydgoska „Deutsche 
Rundschau“ i inne niemieckie gazety z 
tej i tamtej strony granicy. 


Przykrym jedynie zawodem był dla 
pP. Mackiewicza i jego politycznego po- 
maniera p. Studnickiego fakt, że przy 
cnłej gotowości narodu polskiego do po- 
rozumienia z Niemcami snołeczeństwo 
nie chce słyszeć o rrzesadnie jednostron- 
nych zobowiązaniach. 

Poza tym opinia publiczna dała p. 
Cat-Mackiewiczowi do zrozumienia, że 
nie jest on w stanie poznać i osądzić na- 
leżycie cichej, ale zawziętej walki kreso- 
wef, toczonej na zachodnich rubieżach. 


pu blicysta konserwatywny 


i „Deutsche Rundschau”... 


Pewien dobrze poinformowany publ- 
cysta wyraził nawet zdanie, że panom 
z Wilna zależy na sojuszu Polski z Niem- 
cami, gdyż majątki wielu leżę 
na terytorium... Sowietów. 

Należałoby więc przypuszczać, że 
„ideowe“ założenia krucjaty antysowiec- 
kiej, planowanej przez konserwatywne 
„Słowo“. wileńskie leżą istotnie w sfe- 
rze pobudek materialnych. 

Do tej „domowej polityki“ p. Cat - 
Mackiewicza nie trzebaby dodawać ni- 
czego więcej, gdyby ten publicysta wi- 
leński ostatnio znowu nie zwrócił na 
siebie uwagi wszystkich odpowiedzial- 
nych kół. Mianowicie Mackiewicz żali 
się słowami, pełnymi zgorszenia, na to, 
że prochy ostatniego króla polskiego 
Stanisława Augusta złożono na Polesiu. 

Oto mniej więcej wywody polityka 
wileńskiego: 

„.„Niesprawiedliwie składa się odpo- 
wiedzialność za upadek Rzplitej na barki 
ostatniego króla. Cały naród ponosi winę 
za rozbiory, nie zaś tylko Stanisław Au- 
gust“, Tak brzmią wywody Cata-Mackie- 
wicza w bydgoskiej „Deutsche Runds- 
chau“, która to gazeta niemiecka z wy- 
raźnym zadowoleniem drukuje wynurze- 
nia vo!skiego publicysty. 

Dalej niefortnnny antor ze „Słowa” 
wileńskiego popełnia mniej więcej takie 
zdanie: 

„Jeśli teraz po stnieciach pragnfe się 
ukarać Słanisława Augusta, to widocz- 
nie dlatego, że dzisiejsze pokolenie wy- 
daje się być lepszym... ale nasza histo- 
ria 1 dzieje naszej generacji nie są jesz- 
cze zakończone.. i nie wiemy, co Bóg 
tam jeszcze napisze." (wedłne tlumacze- 


Czy 


gdy swoje niepotrzebne „krakanie”, to 
poddawanie w wątpliwość przyszłości 
Polski, obrażające dumę narodową Po- 
laków, odnajduje w niemieckim piśmie 


opublikowane tłustym drukiem? 


O nieszczesnym ostatnim królu pol- 


faworyt rosyjski. znalazł goracego obroń- 
cę w  faworycie 
„Deutsche Rundschau“. 


Nie chcemv imputować p. Mackiewi- 
czowi złei woli. Z Jego własnych wynu- 


rzeń publicystycznych wnioskujemy ra- 


czej, że należy on do tynu owych niepo- 
prawnych pieniaczy, których historia ni- 
czego nie nanczyła, którzy nawet teraz 
używają każdej okazji, by powstrzymać 
proces zjednoczenia narodowego, postę- 


pujacy naprzód powoli, ale pewnie. 

Może p. Mackiewicz odziedziczył zə 
dużo z ducha owych arystokratów okre- 
su „veta“, których ten publicysta z Wi!- 
na niesłusznie nłożsamia z ówczesny!" 
polskim narodem, zdrowym, ale bezsil: 
nym. 

Pisarz wileński i jeno wielbiciele nie- 


chaj wiefza: „Tego rodzału komentarzy 


Polska dzisłefsza nie zniesie", 
Dziele tych dziwacznych komentato- 


rów historii kończą się. O to postara się 
poczucie honoru młodego narodu i o to 


starają się sami panowie z Wiina i * 
adherenci z BYvdnoszczw 


niemieckiej gazety 


wojnę traktuje jako środek utrzymania 
w swej władzy ludności, skierowując na 
zewnątrz jej niezadowolenie z jej ciężkiej 
sytuacji. 

Jednak jest to niewątpliwie środek 
ostateczny i nie dający się nawet w przy- 
bliżeniu zgóry obliczyć. 

Ponieważ zaś mimo całego rozprzęże- 
nia życia gospodarczego Sowietów, mimo 
krwawych „czystek“ i ponurych rządów 
GPU — ustrój daje się jeszcze utrzymy- 
wać „systemem pokojowym“, t. zn. ter- 
rorem. Kreml dziś jeszcze woli raczej 
organizować militarystyczne „dni arty- 
wojenne“, niż wplątać się w wojnę, któ- 
ra może przerodzić się w ostateczne star- 
cie komunistycznego reżimu z całym 
światem niebolszewickim, do czego całą 
siłą prze Komintern, wywierając w tym 
kierunku nacisk na rząd sowiecki. 


© czu się mówi: 


W Katowicach aresztowano kasje 
ra kopalni „Szyby Jankowice“ w Bo- 
guszowicach Brunona Arndfa, pod za- 
zutem defraudacji. Śledztwo ustaliło, 
że nieuczciwy kasjer, który jest człon” 
iem zarządu „Jungdeutsche Partei“, 
skradł w ciągu ubiegłego i bieżącego 
roku 100 tys. zł. Pragnąc zniszczyć 
dowody swego przestępstwa spowo* 
w kasie ogniotrwałej, 


nym w Rybniku. 

„Deutsche Rundschau* skwapliwie 
defraudacje, popełnione w 
Polsce. Okazuje się jednak, że boha 
terami afer sa także Niemcy, 


$ 
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Ja bieżni, boisku i ringu 


W sobotę późnym wieczorem na Lido 


Polska przegrywa z Włochami 4:12 


Bolesna porażka polskich pięściarzy 


Najpiękniejszą walkę stoczył Szymu- 


w Wenecji rozegrany został międzypań- | ra z Musiną. Przez pierwsze dwa star- 
stwowy mecz pięściarski pomiędzy re- | cia wyraźnie przeważa Szymura, Włoch 
prezentacjami Polski i Włoch. Polacy | jest w tym czasie zupełnie bezradny. W 


wystąpili w osłabionym składzie bez Pi- 
sarskiego, którego Szułczyński 
ambitnej walki nie mógł zastąpić. 


trzecim starciu lekką przewagę miał 


mimo | również Szymura. Przyznanie zwycię- 


stwa Włochowi wyraźnie krzywdziło 


Polacy przybyli do Wenecji już w | Polaka i wywołało nawet oburzenie 
czwartek. Przez cały dzień pięściarze | wśród szowinistycznej publiczności. 


nie opuszczali hotelu ze względu na upa- 
ly dochodzące do 40 stopni. 


W ostatniej wreszcie walce wieczoru 


Dopiero w | Piłat niespodziewanie przegrywa z Laz- 


piątek wieczorem drużyna Polska odbyła | zarim. W pierwszym starciu Polak na- 
pierwszy trening na jednej z pustych | dziewa się na cios Włocha i idzie do pię- 
płaż. Na treningu Czortek, Kolczyński | ciu na deski. W krótce jednak przycho- 
i Jasiński wykazali nadwagę, tak, że| dzi do siebie i z kolei posyłą Włocha na 
Sztam zmuszony był tym zawodnikom | deski. W drugim starciu morderczy cios | 


wyznaczyć specjalnie forsowne ćwicze- 
nia. 

Zawody odbywały się pod gołym nie- 
bem, i mimo że rozpoczęły się dopiero © 
godz. 22, upał był jeszcze niesłychany. 
Dalszym czynnikiem, który w poważnej 
mierze wpłynął na wynik meczu, była 


nieprawdopodobnie szowinistyczna pu- się następująco: 


bliczność, uznająca tylko wysiłki i suk- 


MIECHÓW. Wyniki pierwszego etapu 
14-go marszu szlakiem kadrówki na trasie 
Kraków—Miechów (45 km) przedstawiają 


Odcinek kwalifikacyjny pierwszego eta- 


cesy swoich zawodników, z chwilą gdy | pu dziennego Michałowice—Szczepanowicć 
piękna technika Polaków nie znalazła | odbyły wszystkie patrole w przepisanym 


u niej uznania. 

Porażka była wysoka i bolesna; z Po- 
laków jedynie Czortek i Kolczyński od- 
nieśli zwycięstwa, pozostali zawodnicy 
bynajmniej nie zawiedli. 


_ Po normalnych przy meczach mię-| 1) P. P. Skierniewice 49:37 min., 
dzypaństwowych uroczystościach rozpo- 4 p. > sa 52:80 nin, ) 

częły się walki, które przeciągnęły się do . P. Warszawa 52:32 min., 
godziny 0,30 w nocy. Wyniki techniczne | Pa 6) W. E. 8. Flota Gdynia 55;41 min, 


przedstawiają się następująco: 

Jasiński przegrał na punkty w Nar- 
decchii. Włoch z miejsca narzucił szalo- 
ne tempo, czym speszył Polaka. W do- 
datku Włoch rozbił Jasińskiemu oko. 
Powoli jednak Polak otrząsa się i w 
ostatnim starciu ma nawet przewagę. 
W sumie jednak przegrywa na punkty. 


Sobkowiak mając przewagę w pierw- | 2) Z. 8. 


czasie. 

W odcinku marszu na najlepszy czas 
Szczepanowice—Miechów (8 km) uzyskały 
patrole następujące wyniki w poszczegól- 
nych klasach: 


klasa i-sza (patrole wejskowe)4 


na 10) W. K. S. Chojnice. 
klasa 2-ga (grupa przedpoborowych): 
1) Z. S. Opatów 48:01 min., 
2) Z. S. Janowa Dolina 49:11 miną 
8) Z. S. Skarzysko 49:31 min. 
4) Kol. K, 8, Gdańsk 53:38 min, 
klasa 2-ga (grupa poborowych)? 
1) Z. S. Janowa Dolina 47:44 min. (najlepszy 
czas dnia), <:  ... i l 
Portowy K. S. Bałtyk Gdynia 50;10, 


szym starciu, w dwóch następnych wal- | na 5) Z. 8. Marynarz Gdynia 50:36. 


czy chaotycznie i w rezultącie przegry- 
wą. z Sergo. 
Najlepszy z drużyny polskiej Czortek 


odnosi pierwsze zwycięstwo, bijąc nie- | Józefa 


znacznie na punkty Cortenessiego. Po- 
lak początkowo walczy może zbyt ostroż- 
nie, W drugim i trzecim starciu jednak 
panuje całkowicie nad sytuacją. 
Kowalski przegrał z Peire, Włoch 
z miejsca rusza do ataku, zasypując Ko- 
walskiego gradem ciosów, W drugim 
starciu przewaga Włocha wzrasta i sę- 
dzia w myśl nowych przepisów przerywa 


walkę przyznając zwycięstwo punktowe af Pom Polski w 


Włochowi. 

Drugie i ostatnie zwycięstwo dla Pol- 
ski odniósł Kolczyński, bijąc zdecydowa- 
'nie na punkty Binaziego. Włoch nie wy- 


trzymał morderczego tempa narzuconego | gr 


przez Kolczyńskiego, przegrywając wyso- 
' ko. 


Ogółem w grupie poborowych na -31 pa- 
troli startując ch odpadły dwa, a mianowi- 
cie patrol KPW Dubne na odcinku marszu 
na najlepszy czas, oraz Z. 8. im. Marszałka 

łaudskiego — Kraków powiat. | 

W klasie 3-ej (organizacyj sportowych) 


Reprezentacja Polski zwycięża 


Gorszące kodów * mą 
aba gra 


ŁÓDŹ, Drugi mecz reprezentacji Polski 
ungarią rozegrany w tedah sekosi | 
stosunku 1; 

(0:0). Spotkanie niestety zawiodło oczeki- 
mania i nie osiągnęłe zamierzonego celu 
wypróbowania umiejętności młodszych za- 
wodników, kandydatów do reprezentacji, 

Jeżeli chodzi o wartość spo a meezu, 
użyna polska w pierwszej połowie na ogół 
zawiodła. Depiero po zmianie pól, gdy 
atak został wzmocniony przez Wilimowskie 


|  Szułczyński mimo ambitnej walki | go i Wodarza, Polacy grali nieco lepiej. 


przegrał na punkty z Ferrario, Włoch 
przeważał zdecydowanie w pierwszym 
starciu, czym sobie zapewnił zwycię- 
stwo. Szułczyński zmienił taktykę do- 
piero w drugim starciu, jednak mimo 
wysiłków walkę przegrywa. 


c 
Giszowiec mistrzem, AZS Waiszawa 


Polska wystąpiła w pierwszej połowie w 
nagieppjaoymn skladzie» ała, Dusik, 
Gałecki, Będkowski, Piec 1, Sum Ha- 
bowski, Baran, Wostal, Cebula, Lyke. Kon- 
tuzjowany Cebula został przed końcem 

| pea! połowy zamieniony przez Scherf- 
ego. 


Skład Hungarii: Szabo, Kiss, Biro, Du- 
das, Turay Szebes, Sass, Miller, Titkos, 
rdos i Vitor. 


(s 
W pierwszej części meczu Węgrzy gó- 
rowali o klasę nad Polakami. Atak repre- 
zentacji polskiej nie umiał przeprowadzić 
żadnej celowej akcji ani tymbardziej po- 


W sobotę odbył stę w Warszawie mecz | ważnie zagrozić bramce węgierskiej, 


piłki wodnej o mistrzostwo Polski pomię- 


- Po przerwie atak reprezentacji wystąpił 


dzy EK$ i AZS, Zwyciężył niespodziewanie | w następującym składzie: Habowski, God, 


wysoko AZS w stosunku 4:0 (3:0) zdoby- 
wając definitywnie tytuł wicemistrza Pol- 
ski. EKS wystąpił bez Karliczków i Schwae- 
na. AZS grał bardzo dobrze i ambitnie. 
Bramki zdobyli Iwanow (8) i Makowski (1). 

„Tabela mistrzostw przedstawia się obe- 
cnie następująco: 


$ gier pkt st. br. 
1. Giszowiec 8 14;2 19:4 
2. AZS Warszawa 8  11:6 16:7 
3. EKS Katowice 7 6:8 18:15 
4. KSZO Ostrowiec 7 6:9 3:8 
5. Hakoach Bielsko 8: 2:14 „» 828 


Do rozegrania pozostał jeszcze jeden 
mecz EKS—RSZO, który nie zmieni jednak 
sytuacji u góry tabeli. Mistrzem polski zo- 
stał definitvwnie Giszowiec, a wicemistrzem 


Szerfke, Wilimowski i Wodarz. Do obrony 
na miejsce Dusika wstawiono Michalskiego. 
( Zmiany w składzie drużyny polskiej od- 

biły się korzystnie na grze reprezentacji. 
Ataki Polskie coraz częściej goszczą pod 
bramką Węgrów, zatrudniając coraz bar- 
dziej Szabo. . Równocześnie i Węgrzy grają 
znacznie lepiej i nieco energiczniej. Zapo- 
wiadało to bardziej interesującą grę niż w 
ierwszej połowie, na przeszkodzie stają 

ednak orzeczenia sędziego. Punktem kul- 
minacyjnym incydentu było podyktowanie 
rzutu karnego przeciwko Węgrom w 9-ej 
minucie 2-ej połowy. Po centrze Habew- 
skiego obrońca Węgrów odbił piłkę w spo- 
sób zupełnie przepisowy. Tymczasem sę- 
dzia niewiadomo z jakiego powodu podyk- 
tewał rzut karny, Wywołało to wielkie o- 
e wśród Wegrów. Karnego strzelił 


Grad rekordów na mistrzostwach 
Polski w Bydgoszczy 


W niedzielę na nowym kanale w Byd: 
oszezy rozegrany został bi pływacki na 
000 m. o mistrzostwo Polski. Pierwsze 
miejsce zajął najlepszy pływak Polski Ję 
drysek Giszowiec w czasie 1.85,21 przed 
Majewskim Polonia Warszawa 1.36,59 i Ste- 
fanowiczem Ognisko Wilno 1.38,28. Wszy- 
stkie czasy są lepsze od rekordu Polski. 

Na piątym miejscu uplasował się Drae- 
ger Sokół Bydgoszcz ustanawiając nowy 
rekord Pomorza czasem 1.45.89. Jedyna za 
wodniczka Szumiłowska Sokół Bydgoszcz 
startując w tym biegu, ustanowiła również 
nowy rekord Pomorza czasem 1.55,25 


Woaław Strzemięcin— Grudziądz 


GRUDZIĄDZ. W dniu dzisiejszym w 
Grudziądzu odbył się wpław Strzemięcin— 
Grudziądz na dystansie 3 i pół km o nagro- 
dę przechodnią L. M, i K, Udział wzięło 20 
zawodników. yniki były następujące: 1) 
Zajączkowski (Sokół) czas 26,40 min, 2) Fal 
kowski (Sokół), 3) Katlewski (Sokół), Dru- 
żynowo pierwsze miejsce uzyskał Sokół, 
zdobywając nagrodę przechodnią LMK po 
raz drugi, 


Włocha powala Piłata po raz drugi na 
deski i sędzia podobnie jak w walce Ko- 
walskiego przerywa spotkanie, przyzna- 
jąc zwycięstwa Włochowi. 

- Zawody prowadził w ringu Niemiec 
Schroeder. 

W motywy porażki wchodzić nie bę- 
dziemy, w każdym bądź razie, po okresie 
świetnym zwycięstw przegrana 12:4 bo- 
lesnym echem odbiła się wśród szerokich 
mas sportowców polskich. Wierzymy, 
że nie jest to okres słabości a jedynie 
chwilowa niedyspozycja spowodowana 
warunkami i że w krótkim czasie zdolni 
będziemy porażkę tę zatrzeć serią zwy- 
cięstw. 


— Błędn e orzeczenia sędziego — 


jedyna drużyna, biorąca udział w marszu 
— sekcja sportowa Z, S. Zagnańsk „Górnik“ 
uzyskałą czas 50:11 min, 

Komisja sędziowska na zasadzie spo- 
strzeżeń i meldunków kolarzy kontrolnych 
na trasie zaliczyłą po 10 punktów karnych, 
t. j. czas 5:26 min. za stwierdzenie biegania 
zawodników patroli w czasie marszu na 
najlepszy czas następującym patrolom: 10 
p. p, WKS Jarosław, 33 p. p. R5 p. p, 21 
P. p. 19 p. ul, WKS Chojnice, Z. S. Pińczów, 
ZS. Zagnańsk, ZS Skarżysko i ZS Warsza- 
wa oddział Zarządu Miejskiego. x 

W niedzielę w drugim dniu marszu z 


| Miechowa wystartowało 58 patroli do dru- 


giego etapu na trasie Miechów—Jędrzejów 


„| 40%/: km. 


Drugi etap ukończyło 57 patroli. Klasy- 
fikacja po 2 odcinkach marszu przedstawia 
się następująco: 

Grupa I: 1) 18 p. p. 1.53.21 godz.; 2) WKS 
Pułtusk 1.56,26 godz., 3) 80 p. p. 1.57,19; 

grupa PW młodszych: 1) ZS Ostrowiec 
1.47,57 godz. (najlepszy czas po dwóch eta- 
pach), 2) ZS Janowa Dolina 1.50,29 godz., 
3) ZS Skarżysko 1.53,23 godz. 4) Kol. K, S. 
Gdańsk 1.58.29; 

„ Grupa PW. starszych: 1) ZS Janowa Do- 
lina 1.51.45, 2) KPW Kowel 1.52,12, 3) Por- 
towy Klub Robotniczy Bałtyk 1.52,27, na 
miejscu ZS Gdynia z czasem 1.58,33. : 

W trzecim dniu marszu patrole przebędą 
ostatni etap z metą w Kielcach przy czym 
w  Podezaczu Hęcińskim przejdą próbę 
sprawności strzeleckiej w strzelaniu do syl- 
wetek z odległości 100 m. 


rię 1:0 


Polaków 


Scherfke, ale Szabo obronił. Od tej chwili 
Węgrzy grają ostro, a nawet uciekają się 
də faulowania. W 32-ej minucie God. za- 
stąpiony został przez Barana, który zdoby- 
wa jedyną bramkę decydującą © zwycię- 
stwie. W kilka minut później, dochodzi do 
ineydentu między Baranem a Węgrem Mil- 
lerem, zakończonym usunięciem obu zawo- 
dników z boiska. Miller w pewnej chwili 
korzystając z nieuwagi sędziego, wraca na 
boisko i przez kilka minut bierze udział w 
grze. Sędzia wreszcie orientuje się i usu- 
wa go ponownie. Na 3 minuty przed koń- 
cem ilimowski przerywa się przez o- 


T pokonał By dqoszcz 
reen men 65:49 


W niedzielę w ramach mistrzostw mia- 
sta Bydgoszczy odbył się międzymiastowy 
mecz pływacki Toruń—Bydgoszcz, zakoń- 


rr 4 zwycięstwem Torunia w stosunku 
65:49. 


W meczu tym padły dwa nowe rekordy 
Pomorza: w biegu 400 m stylem dow. Bia- 
łyński Sok. Bydg. uzyskał czas 5,53,1 a Szu- 
miłowska Sokół Bydg. na 100 m styl, klas. 
1.36,7, oba czasy są nowymi rekordami Po- 
morza. 


Hebda i Baw orowski w finale 
miedzynarodowego turnieju teni- 
Ssowego w Sopotach 


GDAŃSK. Na międzynarodowym turnie- 
ju tenisowym w Sopotach ©0 mistrzostwo 
wschodu i puchar prezydenta miasta Gdań- 
ska rozegrano w sobotę półfinały. 

Hebda pokonał gdańszczanina Pietznera 
6:3, 6:4, a Baworowski wygrał z wiedeńczy- © 
kiem Redlem 6:2, 7:5. Do finału zatem za» 
kwalifikowali się.Hebda i Baworowski. 

W grze podwójnej panów w finale wal- 
czyć będzie para Baworowski—Tłoczyński 
z parą Pietzner—Beuthner. 


Doskonałe wyniki 
lekkoatletów 


MALMOE. Bawiący w Szwecji amerykańscy łek- 
koatleci startowali w sobotę w Malmoe, osiągając 
znowu szereg doskonałych wyników. W dwóch kon- 
kurencjach udało się Szwedom pokonać Ameryka- 
nów. Wyniki techniczne: 

100 m — Ben Johnson 10,5 

400 m — Malott 48,6 

800 m — Andersson (Szwecja) 1,54 

4X200 m — Ameryka 1:28,6 

110 m przez płotki — Wolcott 14,4 

Trójskok — Anderson (Szwecja) 14,89 

Dysk — Xsoerlie (Norwegia) 48,25 

Skok wzwyż — Cruter 1,90 


MEDEEA E EEA 


bronę Węgrów, mija bramkarza Szabo, 1 
HA a do pustej bramki. Piłka trafia jed- 
nak w słupek i wraca na pole. Polacy 
przeprowadzają jeszcze jeden nieudany a- 


| tak na bramkę Węgrów i sędzia odgwizdu- 


je zawody. ; 
Widzów zebrało się około 6 tysięcy. Nie- 
tortunnym arbitrem był p. Lange. 


Międzykiubowe zawody 
lekkoatletyczne w Grudziądzu 


GRUDZIĄDZ. (PAT). Dziś odbyły się na 
Stadionie Miejskim w Grudziądzu między- 
klubowe zawody lekkoatletyczne z udzia- 
łem zawodników Sokoła, S. C. G. i M. K. S. 
Wyniki były nastepujące: à 

bieg 100 m.: 1) Stanisławski 11,7, 2) Sta- 
chowski (Sokół), 3) Stachowski (SCG) 12 8., 

bieg 200 m.: 1) Stachowski 26 sek., 2) 
Nawrocki (SCG) 27,8, 

bieg 400 m.: 1) Wojciechowski (MKS) 
54,2, 2) Neubauer (SCG) 55,1 

bieg 1500 m.: 1)Ewert (SCG) 4,30,8, 2) 
Czarnowski (MKS) 4,35,4, 

bieg 3000 m.: 1) Justus (SCG) 9,53,4, 2) 


chroeder (SCG) 10,18,4, i 
, szłafea p razy 400 m.: 1) MKS 3,445, 2) 


skok w dal: 1) Bereziński (Sokół) 6,36, 2) 
Stanisławski (Sokół) 6,34, f 

skok w zwyź: 1) Żelewski (MKS) 1,60, 
2) Żudrak (MKS) _ 1,60, | 

trójskok: 1) Bielicki (Sokół), 18,18, 2) 
wolf (SCG) 12,59, 

kula: 1) Zieliński (Sokół) 11,58, 2) Lewan 
dowski (Sokół) 11,16, =se 

dysk; 1) Zieliński 36,59, 2) Wolf 33,27. 

oszczep: 1) Kwitek (Sokół) 46.09, 2) Wolf 
43,05. 


S 


Statek brytyjski zbombardowany przez powstańców 


BARCELONA. W sobotę wieczorem 
statek brytyjski „Lake Lugano“ rozpo- 
czął wyładunek przywiezionego towaru 
w porcie hiszpańskim Palamos. W tym 
czasie nadleciały samioloty gen Franco, 
obrzucając statek bombami. „Lake Lu- 
gano* stanął w płomieniach. Załoga 
wraz z marynarzami hisznańskimi. z in- 


nych statków znajdujących się w porcie, 
rozpoczęła akcję ratunkową. Nad ra- 
nem nadleciał ponownie samolot gen. 
Franco, zrzucając nową serię bomb zapa- 
lających. Akcja ratunkowa była. unie- 
możliwiona. Statet spionął doszczętnie, 
dwóch marynarzy odniosło rzny. 


O NY 


Aleksandrów Kuj. chce uczcić 20-t 
odzyskania niepodległoś 


r 


PONIEDZIAŁEK, 8 


SIERPNIA 1938 R. 


4 a 


j 


wreczeniem wojsku sprzętu wojennego 


Hasło rzucone przez Naczelnego Wo- 
dza, Marszałka Śmigłego - Rydza © ko- 
nieczności podciągnięcia Polski wzwyż 
— odbiło się właściwym echem i na zie- 
mi nieszawskiej. Daje temu wyraz, pow- 
stały z inicjatywy i przy czynnym po- 
parciu Federacji PZOO w Aleksandre- 
wie Kuj. — Powiatowy Obywatelski Ko- 
mitet zakupu breni dla armii, który po- 
stawił sobie za cel — wspólnie ze społe- 
czeństwem całego powiatu w drodze do- 
browolnych ofiar pieniężnych — zakupić 
na potrzeby armii pewną ilość ciężkich 
karabinów maszynowych wraz z zaprzę- 
giem i ekwipunkiem. 


Komitet, pod protektoratem p. staro- 
sty powiatowego L. Piątkowskiego, sku- 
pia w swym gronie znanych i zasłużo- 
nych działaczy społecznych z całego por 
wiatu, z posłem ks. S. Downarem na 
czele, 

W płomiennej odezwie, Komitet po- 
wołuje się na gorący patriotyzm i żywe 
uczucia, jakie łączą mieszkańców powia- 
tu z wojskiem. 

Wszystko to pozwala snuć nadzieje, 
że w trosce o dobro Państwą i należ 
moc Jego zbrojnego ramienia, jakim j 
armia — i tym razem społeczeństwo po- 
wiatu nieszawskiego okaże swe obywa- 


telskie zrozumienie dla potrzeh Państwa, 
wspierając wydatnie fundusz zakupu 
broni dla armii. 


Jakkolwiek od powstania wymienio- 
nego Komitetu upłynęło zaledwie kilka- 
naście dni — to jednak akeja organiza- 
cyjną i zbiórkowa w powiecie jest już 
w pełnym toku. j 


Zakupiona broń ma być wręczona 
wojsku w dniu 11 listopada br. w Alek- 
sandrowie Kuj. celem gednege uczcze- 
nia 20-tej rocznicy odzyskanią niepodle- 
głości Polski, 


Ociemniały zamordował 
z zazdrości swoją żone 


Przed sensacyjną rozprawą w Bydgoszczy 


Głośnym echem odbiła się swego cza- 
su w prasie wieść o zamordowaniu Ste- 
fanii z Iwickich Stempińskiej przez jej 
męża, ociemniałego 24-letniego Bronisła- 
wa Stempińskiego z zawodu szczotka- 
rza. Ponieważ w dniu 9 bm. odbędzie się 
przeciwko zabójcy rozprawa przed byd- 
goskim Sądem Okręgowym, przeto dla 
przypomnienia przytoczymy pokrótce 
przebieg tej zbrodni. 

W grudniu 1937 r. Stempiński ożenił 
się ze Stefanią Iwicką. Pożycie ich było 
początkowo zgodne i nic nie wskazywa- 
ło, że już w marcu 1938 r., t. j. po nie- 
spełna 4 miesiącach dojdzie do strasznej 
między nimi tragedii. Otóż Stempińska 
zaczęła na kilka tygodni przed tragicz- 
nym dniem wymawiać mężowi, że jest 
ociemniały i przez to ma z nim utrudnio- 
ne współżycie. 


odzie o 3 poczęła go straszyć, że 


ejdzie od niego i wróci do ak 4 wf 
przedniego przyjaciela Franciszka Wal- 
czaka, z którym miała nieślubne dziec- 
ko. Wymówki te oraz groźby tak po- 
działały na Stempińskiego, że postano- 
wił odebrać sobie życie. Kocha? bowiem 
bardzo swą żonę i nie chciał dalej żyć 
w tych warunkach. 

Nosząc się z myślami samobójczymi, 
zakupił w składzie broni sztylet, który 
miał przerwać pasmo jego życią. Kry- 
tycznego jednak dnia, t. j. 30 marca b. r. 
doszedł do przekonania, że lepiej będzie, 
jeśli razem z nim zginie również jego 


Trwała ondułację „ 100% 
gwarancją wykonuje tylko 
K. KANT, zakład fryzjerski 


Toruń -Podgórz 1297 
vis a vis kościoła, telefon 27:26, 


JRosilno 


— Nieszczęśliwy wypadek przy cy. W 
maj. Baba pod Mogilnem, M pa ge v nie- 
szczęśliwy wypadek przy pracy. Podczas 


młócenia zboża, sprdł pas transmisyjny, 
prowadzący zaś maszynę kowal Januszew- 
ski usiłował pas przytrzymać, co jednak 
przypłacił złamaniem ręki w kilku miej- 


"scach. Nieszczęśliwy leczy się teraz w szpi- 


talu. (zy.) 

— Pożar w Stodołach. We wsi Stodoły 
(pow. Mogilno), w zabudowaniach rolnika 
Wincentego Mila powstał pożar. Pąstwą 
ognia, padł dom mieszkalny z całym we- 
wnętrznym urządzeniem. Straty sięgają 
4.000 złotych. Przyczyny pożaru należy do- 
patrywać się w wadliwej budowie komi- 
na. (zy.) 


Szubin 


— Zarodowe obory. W tych dniach uka- 
żała się lista obór zarodowych w rejonie 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego. Z 
powiatu szubińskiego zostały uznane cztery 
obory, a mianowicie: w Tupadłach (jako 
najlepsza w Polsce), w Turzynie, w Zalesiu 
i w Chwaliszewie. (zy.) 


— Uwaga hodowcy gęsi! Ze względu na 
masową hodowlę gęsi, w pow, szubińskim, 
z zadowoleniem przyjęto wiadomość o 0- 
twarciu granicy i możliwości wywozu gęsi 
do Niemiec. Kontyngent tegoroczny został 
wyznaczony ną 162. Dodać jeszcze dla 
wyjaśnienia należy, że ną eksport będą bra- 
ne tylko gęsi o upierzeniu białym. (zy.) 

— Targi remontowe. W powiacie szubiń- 
skim w roku bieżącym targi remontowe od- 
bedą sie 20 maździernika 


żona, tym bardziej, iż ciągle wyrażała 
chęć powrotu do swego byłego, kochanka. 

Opanowała go na skutek tego tak 
wielka zazdrość, że myśl o zamordowa- 
niu żony przybrała realną postać. W no- 
cy punktualnie o godz. 12 wstał z łóżka 
i namacawszy gardło swej żony, zadał 
jej cios sztyletem. Gdy się obudziła i po- 
częła krzyczeć, zaczął zadawać jej ciosy 
w głowę, piersi i szyję. Rany okazały się 
śmiertelne, gdyż Stempińska po kilku 
godzinach zmarła w szpitalu. 


Po tym strasznym czynie Stempiń- 
ski porzucił myśli samobójcze i sam od- 
dał się w ręce policji. Samobójca przed- 
łożył władzom prokuratorskim swój pa- 
miętnik pisany pismem ociemniałych, 
z którego właśnie zączerpnięte zostały 
niektóre szczegóły jego współżycia mał- 
żeńskiego. 

Rozprawa przeciwko niemu, jaka się 
odbędzie w przyszły wtorek, wywołała 
już ogromne zainteresowanie w Bydgosz- 
czy. (m) tag 


O oczyszczenie 


Polski z obcych 


W Chrepaczowie na Śląsku odbyło się 
zebranie miesięczne tamtejszego oddzia- 
a OZN przy udziale ponad 500 człon- 

w. 

Po wysłuchaniu referatów, wygłosze- 
nych przez pp.: mgr. Regułę, Chmurę i 
Jagusza, wywiązała się ożywiona dysku- 
sja, w następstwie której uchwalono re- 
zolucję, w której m. in. zebrani 
ją się usunięcia elementów dra 


nych — Niemeów z zajmowanych stano- | 


wisk w przemyśle, głównie w zakładach 
księcia [Donnersmareka, zatrudnienia 
Polaków niepodległościowców i rezerwi- 
stów, zatrudnienia młodzieży, opuszcza- 
jącej ławę szkolną i zastosowania w ca- 
łej rozciągłości ustawy o ochronie pasa 
nadgranicznego przez usunięcie elemen- 
tu żydowskiego, anarchizującego życie 
najdalej wysuniętej placówki na zachod- 
niej granicy, jaką jest Chropaczów. 
(o (Iskra). 


Fatalne skutki gradobicia 
Dwai rolnicy w powiecie mogileńskim nie żniwuią 


Donosiliśmy już o burzy gradowej, 
jaka w ostatnich dniach przeszła nad 
częścią powiatu mogileńskiego. W związ- 
ku z tym dowiądujemy się, że dwaj rol- 
nicy, mieszkańcy Procynia w pow. mo- 
gileńskim pp. Lutzer i Częstochowski 


co zwozić z pól. Grad bowiem strzaskał 
doszczętnie nietylko ziarno, ale i słomę. 
Wprawdzie wielu z okolicznych rolni- 
ków dotkliwie odczuwa następstwa gra- 
dobicia, lecz nigdzie poniesione straty 
nie są tak wielkie, jak u pp. Lutzera i 


zupełnie przerwali żniwa, gdyż nie mają | Częstochowskiego. 


Potrzelił się ciężko polując na jastrzębia 


PUCK. Tragicznemu wypadkowi uległ | 
syn pułkownika Mielnika 14-letni Włady- 
sław w Chałupach na półwyspie helskim. 
Chłopak z floweru ustrzelił jastrzębia, któ- 
ry ranny spadł na ziemię. Za pomocą kol- 
byby nabitego ponownie floweru usiłował 


chłopak jastrzębia dobić. Na skutek uderzenia 
kolbą flower wypalił i cały ładunek utkwił 
w brzuchu chłopcą. Rannego natychmiast 
przewieziono de szpitala w stanie poważ- 
Rym. 


Chełmża 


W czasie od 


pr pod Orłem, pl. 


= r nocny aptek. 
{=i bm, dyżuruję Apteka 
arszałka Piłeudskiego. 

— ar kin. Kino „Bajka* wy 
świetla film pt. „Władczyni puszczy”, osnu- 
ty na tle znakomitej powieści Curwooda. 
W relach głównych erle Roberts i Geor- 


ge Brent, 

— Pryszczyca w Ghełmży, Wobec urzę- 
dowego stwierdzenia p. czycy W zagro- 
dzie p. Schiewego Rudolfa w Chełmży, oraz 
w miejscowościach położonych w okolicy 
Chełmży, w Kończewieach, Głuchowie, Na- 
wrze, Kuczwałach, Zęgwircie i w zagrodzie 
p. Mączyńskiej Elżbiety w Grzywnie, wła- 
dze sanitarne wydały odpowiednie zarzą- 
dzenia, mające na celu zwalczanie prysz- 
czycy ji niedopuszczenie do dalszego jej 
rozwlekania. 

— Wśród chełmżyńskich podoficerów re- 
zerwy. Ostatnie odbyło się plenarne po- 
siedzenie Koła Ogólnego Związku Podofice- 
rów Rezerwy R. P. w Chełmży. Po omó- 
wieniu aktualnych spraw wewnętrzno or- 
ganizacyjnych, dzielny i zasłużony na ni- 
wie podoficerskiej komendant Koła p. Dro- 
znakiewicz Michał  zareferował sprawę 
zjazdu okręgowego podoficerów rezerwy w 


Grudziądzu. Aby wykazać siłę i jedność 
jną armi zrwy (iemiach 
dry m) dg Bo om wiać disia w 


manifestacjach zjazdowych i strzeląniu O- 


k j 
"EO olecie Kurk Bractwa Strzelec- 
kiego w Chełmży. Kurkowe Bractwo Strze- 


leckie w Chełmży, czyni usilne przygoto 
wania de jubileuszu 16-lecia swego istnie- 
nia. Uroczystość jubileuszowa przypada 
ną dzień 14 sierpnia br. i połączona będzie 
z poświęceniem sztandaru i z uroczyeteścią 
zjazdu okręgowego. Sztandar zakupiony 
został przez żony braci kurkowych. 

W związku z tymi uroczystościami odbę- 
dzie się w miejscowej strzelniey Bractwa 
Kurkowego w dniach 14, 15 i 16 sierpnia br. 
strzelanie okręgowe o godność królą i r: 
eerzy okręgu, króla jubileuszowego, kró 
i rycerzy bractwa, oraz o nagrody i odzną- 
czenia. 

Aby upamiętnić dzień jubileuszu bracia 
kurkowi ofiarowali 1.800 bezpłatnych obią- 
dów dla najbiedniejszych miasta Chełmży. 

Jak się dowiadujemy na BAL uro- 
czystość zaproszeni są P, Wojewodą Po- 
morski Minister Raczkiewicz, etarosta po- 
wiatowy Bruniewski oraz inne wvhitne 060- 
bistości. (rmà 


|] KKO pow. 


= Z stanu cywilnego. W mie- 
si lipcu zanotowano w urzędzie stanu 
cywilnego urodzenia: kupiec Werner Blum 
syna, kucharz Franciszek Żygowski córkh 
robetnik Flerian Sadecki e., szewc Jan Ży- 
fgowski s., monter Józef Szałka s., malarz 
Bernard Maus c, ogrodnik Maksymilian 
Piotrowski s. robotnik Jan, Wojakowski cy 
robotnik Leon  Cerajewski c, nauczycie 
Wilhelm Knipfelberg s, urzędnik Wraps: 
łu Powiatow Belesław Stojałowski e., 
kowal Władysław Bukowski c., kupiec Mie- 
czysław Borucki z Bukówca c., żeglarz Jan 
Smeja e. wożny Bronisław Mroziński e., 
rob. Tadeusz Sohotnicki, c. rob. Antoni Mi- 
gdał c., listonesz Bolesław Ekert e., ogrod- 
nik Aleksander Sommer 6. robotnik Kle- 
mens Manikowski c., żeglarz Szymon Gra- 
szewicz 8. 

Śluby: kolejarz Franciszek Tarczykow- 
ski z Redy z Julianną Stanek, szczotkarz 
Anastazy Zawędziński z Osia z Zofią Ka- 
narek. 

Ee i i per peri E Jan ky 
z aro , Janina eller ar 
ria oda A 4 z 


Ernestowa 52 L, Katarzy: 
na Młocicka 73 1., konduktor Leon Jaakul- 
eki z Mąkowarska 45 |, kupiec Stanisław 

itkoweki z Torunia 1, Maria Ekert z 
Wielkiego Komórska 28 l, rzeźnik Teofil 
Świtlik 63 1, Stefana Ziółkowska 8 miesię- 
cy, Edward  Koszucki z Dworzyska 7 l, 
Gertruda Megger 7 L, Stan wa Porębska 
z Aryszowa dh, ;? 


— Betoniarnia miejska powiększyła Hox- 
bę pracowników. W tych dniach liczba pra- 
ceowników, zatrudnionych w betoniarni miej 
skiej wzrosłą de przeszło 40. Roboty przy- 
gotowane do prosze. kostek betonowych 
są w pełnym biegu i rychło już należy się 
spodziewać przystąpienia do układania ko- 
stek na rynku. (8) 


== Zmiana własności. W ostatnich 
dniach zostały dokonane następujące tran- 
eakcje: dem położony przy ulicy Ogrodowej 
nabył od kupea p. M. Nelkego mistrz stolar- 
6Ri pan Teofil pne dag Tois 
wrąz z piekarnią, znajdującą się przy ulicy 
Miyńskiej o p. Pihowója nabył od 

Faiedktęgo p. M. Nelke. (6) 


— Zebranie sędziów sportowy 
PR p. Popławskiej odbyło się w 

bm. zebranie Grona Sędziów Sportowych. 
Na zebraniu omówiono szczegóły między- 
miastowego meczu lekkoatletycznego Świe- 
cie — Chełmno, jaki się oj w nie- 
siele i ii w Chełmnie na boisku miej- 
skim, i 


— 


wkrótce otwarcia 
swej Posta miejaxiego? Zarząd Miej- 
ski. ak wiadomo, „ość lo na starym mie- 
e tuż p zam okrzyżackim, nowy, 
reprezentacyjny atediat. sportowy. Pe wy- 
równaniu wielkiego placu usypano trybunę, 
a obecnie sypie k 
nogi Wisły, zwanej racha, którędy po ob- 
wałowaniu Wdy będzie płynąć woda. Ro- 
boty na nowym boisku są już posunięte 
Sia! atedgć edt te Używa Nr 
) ‘inia nowego B jo u a 
stadion będzie miał piękne otoczenie. (6) 


Barcin 

— Zjazd okręgowy robotników, W nie- 
dzie] odbył się w Barcinie zjazd okręgowy 
Katolickiego towarzyszenia Robotników 
Polskich, Uroczystość tę z okazji 35-lecia 
istnienia gniazda barcińskiego, zaszczycili 
swoją obecnością wicestarosta p. Rodziewicz 
z Szubina oraz ks, dr. Matuszcząk z Pozna- 
nia, A a dr, Namysłowski z Piechcina i pan 
dr. Kwiatkowski z Wapienna. Po eolennym 
nahożeństwie. NSE w kościele pą- 
rafialnym, obeeni udali się na salę, gdzie 
odbyła się wspaniałą akademia okoliczno- 
ściawa, Po południu w parku odbyła się 
na makene uroczystości zabawa ludo- 
wa. (zy. 


U 


— Zawody modelarstwa lotniczego, W u- 
biegły ezwartek odbyły się na terenie szko- 
ły powszechnej powiatowe zawody modelar- 
stwa lotniczego. W wyniku przeprowadzo- 
nych prób, sędziowie przyznali pierwsze 
miejsce prezesowi obwodu p. Welkemu, 
drugie p. wiceprezesowi Adamczykowi. 
Ognisko barcińskie zdobyło pięć cennych 
nagród. Podobne mistrzostwa powiatu po- 
stąanowieno rozegrać na jesieni w Szubinie. 


(zy.) 
Kruszwica 
— Nagły podczas kąpieli, W czwar- 
tek, w Toi Wielkim, pod Kruszwicą 


darzył się tragiczny wypadek podczas 
kąpieli, W godzinach popołudniowych udał 
się 25-letni Julian Wietrzykowski do po- 
bliskiego stawu w celu zażycia kąpieli. 
Wszedłszy do wody, począł się myć i tu 
nągle zasłabł i upadł martwy, Natychmia- 
stowa pomoc okazała się bezskuteczna, le- 
karz stwierdził śmierć na skutek paraliżu 
erca,  Tragicznie zmarły, syn cenionego 
kupea, był prezesem Stow. Młodzieży Mę- 
skiej w Sławsku Wielkim. R. i. p. (uk.) 


— Zgon zasłużonego działacza. W Chełm- 
cach nad Gopłem, zmarł, przeżywszy 64 la- 
ta, emerytowany kier. szkoły śp. Tadeusz 
Mentkowski, ceniony i zasłużony działacz 
społeczny, członek Rady Nadzorczej Mle- 
czarni w Chełmeach, członek zarządu i dy- 
rektor Spółdzielni Banku Ludowego w 
Chełmcach. R. i. p. (uk.) 


się wysoki wał wzdłuż od-- 


= 


Dziś — Poniedziałek 

- < €yriaka 8 sierpnia 
Jutro — Wtorek ; 

© Jana 9 sierpnia 


| — REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA- 
ŻETY POMORSKIEJ“ W BYDGOSZCZY — 
ul, Dworcowa 30, tel. 24-80. 


NOCNY DYŻUR APTEK 


— Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, tel. 

= Apteka przy Pl. Teatralnym, ul. Marsz. 
Focha 10, teL 1962. 

-— Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 
3146. 


WAŻNE TELEFONY 
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 
— Straż Pożarna, ul. Pomoreka nr. 16. 
telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700. 


REPERTUAR KIN 


— Apollo: „Żółty pył. 

= Kristal: „Rapsodia“. 

— Marysieńka: Dwaj mężowie p. Vicky. 
— Bałtyk: „Ucieczka Tarzana“. 

— Adria: Nieczynne do 12 sierpnia br. 
— Kapitol: „Czarownica z Salem 


=- Zamknięcie Biblioteki Miejskiej. Z po- 
wodu przestawienia Książnicy, Biblioteka 
Miejska będzie zamknięta dla publiczności 
w dniach od $.do 31, sierpnia br. 

— Łaźnia Miejska już czynna. Z dniem 
dzisiejszym uruchomiona została łaźnia 
miejska na Szwederowie, nie czynna przez 
kilka tygodni dla przeprowadzenia. remon- 
tu. 

— Sodalicja Panien Miejskich urządza w 
zakladzie XX Misjonarzy, rekolekcje zam- 
knięte, pod kier. ks. prof. Ziętarskiego. Po- 
cząiek w sobotę, 13 b. m. o godz. 19, zakoń-. 
czenie w środę, 17 bm. rano. Opłata za u- 
trzymanie wynosi 10 zł. Zapisy także pa- 
nien. z poza Sodalicji przyjmuje p. Gabry- 
sówna, ul. Matejki 8 m. 5 

= Ruch bezdźwiękowy w Bydgoszczy. W 

ostatnim Dzienniku Woj. Pomorskiego uka- 
zało- się rozporządzenie © wprowadzeniu 
stałego ruchu bezdźwiękowego w. Bydgo- 
szczy. Dotychczas ruch bezdźwiękowy od- 
bywał się tytułem próby. 

— Sfinalizowanie kupna młynów Baer- 
walda. Jako pierwsi podaliśmy swego cza- 
su wiadomość o-prowadzonych  pertrakta- 
cjach kupna mlynu parowego Baerwalda w 
Bydgoszczy. W tych dniach podpisany zo- 
stął ostatecznie akt kupna- -sprzedaży. Na- 
bywcą jest znany i ceniony na Pomorzu 
kupiec p. Bronisław Kentzer. Cena kupna: 
ca 250 tys. zł. Niezbędnych formalności do- 
konano w gabinecie- sędziego śledczego, 
gdyż jak wiadomo Baerwald przebywa w 
więzieniu. Tak więc jeszcze jedna placów- 
ka, tym razem przemysłowa przeszła w rę- 
ce polskie. Młyn ten jest wyposażony w 
nówoczesne urządzenia i posiada zdolność 
przemiałową 50—60 ton.na dobę. W osta- 
tnich czasach skutkiem popadnięcia wła- 
ściciela w trudności finansowe, młyn stał 
nicczynny. Pod nowym zarządem ruszy po- 
nownie jeszcze w tym miesiącu. 

— Kradzieże rowerów. Witold Szym- 
czak (Brzozowa 64), zostawił rower na chwi- 
lę przed Bankiem dla Handlu i Przemysłu 
przy ul. Dworcowej. Gdy wrócił po rowerze 
nie było ani śiadu. Podobnie „zaopiekowa- 
no“ się rowerem Franciszka Sobiesińskiego 
(Niziny 5), pozostawionym na ul. Zygmunta 
Augusta. ; 

— Miał szczęście. Zatrudniony przy re- 
moncie kina „Adria* przy ul. Mostowej 34- 
letni murarz Maksymilian Tomaszewski 
(Kijowska 31) pracując na dachu kilkupiętro 
wego budynku, uderzył się silnie młotkiem 
w rękę. Pod wpływem bólu uczynił silny 
ruch wstecz i zaczął spadać. Na szczęście 
upadł na stojące rusztewanie i uległ jedy- 
nie lekkiemu potłuczeniu. 

— Wpad” pod samochód. Na przechodzą- 
dzącego jezdnię na ul. Bernardyńskiej 23- 
letniego Jana Heymowskiego (Toruńska 38) 
najechał samochód osobowy. Heymowski u- 
legł ogólnemu potłuczeniu i odwieziony zo- 
stał karctrą pogotowia do szpitala. Narazie 
stan najechanego nie jest groźny. 

. — Wycieczka koła Rezerwistów. Koło 
Rezerwistów nr. 4 przy fabryce , rowerów 

„Tornedo* zaprasza wszystkich członków i 
sympatyków na wycieczkę. do Smukały w 
dniu 14 bm. Odjazd kolejką powiatową o 
godz. 8 rano. Cena przejazdu w obie strohy 
dla członków 40 gr, innych 60 gr. Zgłosze- 
nia przyjmuje sekretarz p. Kempiński w 
firmie .Tornedo* ul. Dworcowa 49. 

' - Atrakcyjna impreza baletowa w Tea- 
iralce. W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
„Teatralce* atrakcyjna impreza baletowa z 
udziałem znanego zagranicznego baletu 
„Jonny Stony“ i doskonałego duetu dam- 
skiego ‚Dark Blond“. Do występów przy- 
grywać będzie specjalnie sprowadzona z 
Ciechocinka świetna orkiestra pod: batutą 
„kapelmistrza St. Wojciechowskiego. Poza 
tym jak zwykle koncertować będzie orkie- 
stra pułku „Dzieci Bydgoskich“. Za częste 
„patatnio w okresie kanikuły letniei urządza- 


z życia Związku Roeutdetów koła la 4 


przy fabryce Tornedo 


Ruchliwe koła 4 Związku. Rezerwi- 
stów przy fabryce rowerów i motorków 
„Tornedo* odbyło ostatnio swe plenarne 
zebranie we własnej świetlicy przy ul. 
św. Trójcy. Obrady zagaił kierownik fa- 
bryki i równocześnie prezes Koła p. Leon 
Wolf, który na wstępie powitał przydzie- 
lońych przez Federację do Koła jako in- 
struktorów pp. ppor. rez. Czerniakow- 
skiego, podch. Gbiorczyka i Jasińskiego. 

Z kolei omawiano sprawy kasowe, a 
następnie sprawę umundurowania człon 
ków. Czapki zostaną w najbliższym cza- 
sie zakupione, a mundury, po rozpatrze- 


niu nadesłanych ofert. Ze sprawozdania 

sekretarza Koła p. Kempińskiego wyni- 

ka, iż Kęło liczy obecnie 110 członków. 
Koło przeprowądziło ostatnio ostre 


strzelanie, przy czym. najlepsze wyniki. 


osiągnęli kolejno pp.: Kazimierz Lipka, 
Leon Klinger ` i Florian Ziętara. 

W wolnych' głosach omawiano spra- 
wę imprezy leśnej, jaką Koło urządza w 
Smukale w dniu. 14 bm. Wreszcie po 
poruszeniu jeszcze kilku spraw natury 
wewnętrzno = organizacyjnej, prezes 
Wolf ERR obrady hasłem A À 

im 


Targi © dziecko miedzy separowanymi małżonkami 
zakończyły się porwaniem syna przez ojca 
Amerykańska historia w Bydyzoszczy 


Kilka lat temu odbył się ślub córki 
znanych i cenionych obywateli bydgo- 
skich państwa 'K. z wyższym 'urzędni- 
kiem państwowym p. Sr. Małżonkowie 
żyli z sobą początkowo jak najlepiej, 
wkrótce jednak, po przyjściu na świat 
syna zaczęły się nieporozumienia, które 
ostatecznie spowodowały. separację. 

Zaczęły się teraz targi o dziecko, któ- 
re każde z małżonków chciało zatrzy- 
mać przy sobie. Pragnąc postawić żonę 
przed faktem dokonanym, p. Sr. porwał 
pewnego dnia dziecko.. 


trwały poszukiwania zorganizowane 
przez rodzinę zrozpaczonej matki. Ob- 
stawiono członkami rodziny dworzec ko- 
lejowy i autobusowy, zjeżdżono taksów- 
kami całe miasto, wreszcie dziecko zdo- 
łano odebrać. 

Uparty ojciec nie dał jednak za. wy- 
graną i w kilka dni później uczynił po- 
nowną próbę, tym razem z pomyślnym 
skutkiem, gdyż dotychczas nie zdołano 
natrafić na ‘jakikolwiek ślad dziecka. 
Ogólnie przypuszcza się, iż p. Sr. wyje- 


Przez dwa dni | chał z wykradzionym synem za granicę. 


Za odmowę otrzymania zapomogi 


chciał urzędnika poczęstować krzesłem 


Awantura w biurze Opieki Społecznej 


W biurze Miejskiego Urzędu Opieki Spo- 
łecznej doszło do "niezwykłej awantury, 
wywołanej przez 
Kruszyńskiego zam. przy ul. Kijowskiej 31. 
Przybył on do biura i wtargnąwszy do ga- 
binetu naczelnika, domagał się przyznania 
zapomogi -finansowej. : Ponieważ 
zapomoga nie należała. rau się, przeto na- 


czelnik dał ; mu „odpowiedź. odmowną. —- 


Kruszyński zaczął wykrzykiwać różne: po“ 


gróżki, a gdy-woźny usiłował - ‘go wyprowa-: 'kdem: 


bezrobotnego Wacława, 


narazie | 


dzić, uderzył go w głowę i zbiegł. 

Za jakiś czas przyszedł ponownie do 
biura Opieki i znowu począł domagać się 
zapómogi. Gdy urzędnik powiedział, że 
mu nie przysługuje obecnie zapomoga, wó- 
wczas Kruszyński chwycił za krzesło i 
krzyknął, iż mu nim głowę rozwali. Zdo- 
łano na 'szczęście furiata ubezwładnić i od- 
«dać w rec przywołanego” policjanta. ` Sta- 
nie -ôn wkrótce "' 'za' te sog: wajej przed są- 


Pracowity dzień Pogotowia 
_ Ratunkowego 


Podczas kąpieli | w.-Brdzie koło «ulicy 
Marcinkowskiego skaleczył sobie nogę 
odłamkiem szkła w wodzie 31-letni sto- 
larz Antoni Joppek (Żmudzka 7). Po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiezio- 
no go do szpitala Miejskiego. — Na prze- 
chodżącego jezdnią ul. Gdańskiej, koło 
kina  „Kristal' '48-letniego. Stanisława 
Drosla (Fordońska 14) najechał samo- 
chód osobowy, kierowany przez kupca 
Glazera. 'Potłuczonego przechodnia od- 
wiozło pogotowie na. kurację do domu. 

Specjalnie pechowy jednak był- ten 
dzień dla kobiet. 36-letnia Teresa Barlik 


i ká 
Niemiec groził Polakowi 
przybyciem H tlera 


Trzej mieszkańcy Bydgoszczy pp. 


Zdrojewski, Knioła i Marchlik, poszli na- 


piwko do restauracji Frankego przy ui. 
Mostowej. Ujrzawszy wolny stolik, usie- 
dli. Przy sąsiednim stoliku siedziało 
dwóch jakichś starszych gości, b. z 
rozmawiających po niemiecku. - 

Gdy Zdrojewski zwrócił się do nich, 
by zechcieli ciszej rozmawiać, na to je- 
den z nich niej. Maksymilian Freyer. 
monter.z Bydgoszczy, i eaaa coś 
po niemiecku. ` 

Na zwróconą sobie uwagi by odpo- 
wiadał po polsku, skoro się do niego 
zwrócono w tym języku, krzyknął: „W 
krótkim czasie tu Hitler będzie, to 
wszyscy będziecie mówili po niemiecku“. 


Wezwano natychmiast policję. która 
zaopiekowała się Niemcem. Wkrótce 
przed Sądem Okręgowym odbędzie się 
iego rozprawa. (r) z 


nie imprez tick” w Teatralce, na- 
leży się uznanie Dyrekcji tego reprezenta- 
cyjnego „ogrodu . kawiarnianego. Niewątpli- 
wie uznanie to wyrazi się w tłumnym po- 
| parciu: dzisiejszej imoręzy. przez nubliczność 
igosł s 


(Nad: Portem 4) mathata niidi pobytu 
w Rynkowie nogę. Wezwano naturalnie 
pogotowie, które .odwiozło jęczącą z bólu 
kobietę -do szpitala miejskiego. — Za- 
mieszkała przy ul. Łokietka 12 Kazimie- 
ra Celejewska spadła ze schodów i zła- 
mała prawą rękę. Po założeniu prowi- 
zorycznego opatrunku przewieziono ją 
do szpitala Św. Floriana. 

„I wreszcie ostatni wypadek. 30-letnia 
Weronika Grzegorzewska (Dworcowa 92) 
zbitą podczas mycia butelką: przecięła 
sobie żyły u rąk. Nadbiegli na krzyki 
domownicy ujrzeli nieszczęśliwą w kału- 
ży krwi. -Wezwano pogotowie, które 


udzieleniu pierwszej pomocy odstawiło 
Grzegorzewską do Szpitala Św. Floria- 
na. (r) j 


Mecz wioślarski. 
wszystkich 
typów łodzi. 
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Wykrycie nadużyć w wóitostwie 
ślesńskim pod Bydgoszczą 


W czasie lustracji wójtostwa w Ślesinie 
przez inspektora samorządowego ze staro 


stwa bydgoskiego wykryło szereg nadużyć 


Inspektor ustalił, że suma -662,41 zł wpła 
cona przez Bank Kredytowy z Nakła zosta- 
ła zaksięgowana dopiero po 10 miesiącach. 

Następnie kwotę 200 zł. przeznaczoną dle 


gminnej rady szkolnej przekazało wójto 
stwo również po kilku miesiącach. 
Wreszcie z sumy 3500 zł pożyczonej 


gminie przez K. K. O. pow. 
księgowano tylko 2500 zł. 

Dochodzenia nie zostały jeszcze zakoń- 
czone, to też mogą wyjść na jaw  daleze 
nadużycia. Sprawcę tych malwersacyj wój- 
ta Augusta Blerique zawieszeno w czynno- 
ściach i oddano do dyspozycji władz sądo- 
wych. (m). 


bydgoskiego za- 


Tory kolejowe maia zniknąć 
z ulic w Bydgoszczy 


Najgłówniejszą ulicę w Bydgoszczy 
ul. Gdańską w okolicy Bielawek przeci 
na tor kolejowy, którym jadą pociągi 
w stronę Warszawy. Oddawna już istniał 
projekt aby tor ten przesunąć dalej za 
miasto obok stacji pomp i ułatwić w ten 
sposób komunikację na tej ulicy. 

Obecnie dowiadujemy się, że projekt 
ten wchodzi w stadium realizacji, wobec 
czego spodziewać się należy wkrótce 
przesunięcia toru. 

Drugie takie same utrudnienie komu- 
nikacyjne posiada główna arteria na 
Okolu, jaką jest ut. Grunwaldzka. Tu 
również zaprojektowano już przesunię- 
cie toru na wiadukt, którym idą pociągi 


‘| w stronę Poznania. 


Narazie jednak jest to dopiero pro- 
jekt, który miejmy nadzieję zostanie jak 
najprędzej. zrealizowany ku wygodzie 
mieszkańców. (m). 


Napadli i pobili przechodnia 

| na w. D!ugiei 

Na wracającego w nocy do domu 31- 
letniego Zdzisława Kaszubowskiego, sy- 
na znanego w mieście jubilera,- napadło 
na ul. Długiej kilku osobników..Nim za 


alarmowani krzykiem nieliczni o tej po- 


rze przechodnie zdołali przyjść napad- 
niętemu z pomocą, napastnicy poturbo- 
wawszy Kaszubowskiego, zbiegli. . Do 
ofiary brutalnej napaści wezwano pogo: 
towie, które stwierdziło szereg obrażeń. 
głównie na twarzy. (r) 


Biżuteria i dolary łupem 
włamywaczy l 


Do mieszkania Pelagii Baranowej 
(ul. Grunwaldzka 3) włamali się w czasie 
nieobecności domowników jacyś niezna- 
ni narazie sprawcy. Przetrząsnęli oni 
całe mieszkanie w poszukiwaniu gotów- 
ki. Rozbili szafę, w której znaleźli 3 mo- 
nety złote 20-dolarowe i większą ilość 
biżuterii wartości ponad 1000 złotych. 
Z łupem tym zdołali ujść przez nikogo 
nie zauważeni. Policja wszczęła za nimi 


| energiczne poszukiwania. (m) 


na jeziorze 
witobelskim 
pod Poznaniem 


raz XIX. Wioślarskie 
Mistrzostwa Polski 


Na to największe sportowe 
święto udział z całej Polski 


zapowiedziany 


1-8.:9:8' 


Pierwszego dnia ca 22 biegów 


Drugiego dnia ca 24 biegów 


śoiczmącje tecnniczne udzielaja Biura podróży „Orbis”. 


Komuntkacia. Auson zapewniona 


% 10 paciegów. 


Pocałunek przesłany drogą 
- telewizyjną 
Okazuje się, że telewizja zaczyna już 
obecnie mieć dość szczególne zastosowa- 


nie. Naturalnie w pomysłach kroczy 
zawsze pierwsza Ameryka. Jedna z mło- 
dych dam w Chicago wpadła na pomysł 
przesłania. swojemu narzeczonemu w 
Nowym Jorku pocałunku drogą telewi- 
zyjną. A 

Na stacji telewizyjnej w Chicago 
otrzymała arkusz papieru. Naszminko- 
wawszy grubo wargi, złóżyła pocałunek 
na białym papierze, po czym odbitkę 
warg przesłano drogą telewizyjną do 
nowego Jorku, gdzie odebrane zdjęcie 
wręczono szcześliwemu narzeczonemu 
w przeciągu pół godziny od chwili złoże- 
nia pocałunku na papierze. 

Mimo owego rekordu w przesyłce na 
odległość, wiernie skopiowanego poca- 
łunku, młody pan oświadczył, że wolałby 
mimo wszystko pocałunek odebrać bez- 
pośrednio. 


oraz do świateł neonowych. 


wykonuje solidnie. 


` "Toruń, Sz 
WARSZTAT BLA 
Oferty na żądanie. 


tna 21, telefon 26:88, 


T.iU. żelaza NP 30, 26, 
24, 16 kondensator, 1 wy- 
wrotka (lorka), 3 kótły 
Strebela, kaloryfery i ra- 
diatory, równice i wy- 
krójnice po ca. 1600 kilo, 
żelazne ramy do okien, 
stemple i matryce, różne 
narzędzia, rury i żelazo 
użytkowe. Walter Krón- 
ke, Gdańsk-Schellmiih], 


Ląńentalerweg 6, t. 25038. 
ALEC (8468 


..Maszyna . 
do czyszczenia obuwia, 
Gdańsk-Langfuhr, Bruns- 
hóferweg 39, tel. 42563. 

i (7305 


BETAN 0 SEA A AE 
Litery reklamowe metalowe 


Blacharstwo artystyczne i budowlane, 
instalacie — Rury spłucznikowe 


M. Woźniak, mistrz blacharski 
ARSKO+INSTALACYJNY. 


GPRZEDAŻE Uwaga 


chorzy! 


Znany grudziądzki naturali- 
sta sprowadził się 


Go Torunia 
na ul. Mickiewicza 93 


i madal udziela porad we 
wszystkich chorobach oboj* 
ga płci. Jak dotąd tak i 
nadał specjalnością jest zio- 
ło i wodolecznictwo 


$ Naturalista Myśliński. 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Poniedziałek, 8 sierpnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,15 Audycje 'poranne, 7,15 Koncert póranny w 


wykonaniu orkiestry wojskowej. 11,57 Sygnał czasu. 


i hejnał ż Krakówa. 12,03 Audycja południowa. 15,15 
„Moje wakacje” — powieść Starego Doktora dla 
dzieci. 15,30 Skrzyńka techniczna. 15,45 Wiadomo= 
ści gospodarczeż 16,00 Muzyka lekka w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej, 16,45 Nowa. Zelan- 
dia — felieton — wygł. Józef Borowik. 17,00 Muzy- 
Ka taneczna — płyty. W przerwie: Program na ju- 
tro, 18,00 Pogadanka Sportowa. 18,10 Recital forte- 
pianowy Zygmunta Dygata. 18,50 Audycja strzelecka: 
Marsz szlakiem Kadrówki. 19,20 Pogadanka aktual- 
na. 19,80 Kalejdoskop == koncert rozrywkowy .20,380 
Transmisja z mety marszu Kadrówki. 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla: wsi. 21,10 Trió salonowe. 21,35 Trans- 
misja fragmentów międzypaństwowego meczu lekko- 
atletycznego „Polska — Norwegia*. 21,55 Konńcert 
symfoniczny w wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. W programie utwory Mieczy- 
sława Karłowicza. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego. Kómunikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,00 Koncert rozrywkowy — płyty. 8,55 Wiadó- 
mości z Pomorza, 13,00 Dla każdego coś ładnego — 


TAI 


ETA 


2! 


stare, używane kupuje 
E. Hoffmann 
mistrz złotniczy, Toruń, 
Piekary 223, 141% 


Tapczany 


jadalnie, sypialnie, 
gabinety, kuchnie 


poleca 


T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5, 847 


podaje do 


w Grudżią 
w. drodze 


Nieruch 


Grodzkim 


w Sopotach 


PONIEDZIAŁEK; 8-SIERPNIA 1938-R. 


TN OT aaa 


W ty Ay dy dt 
Z dniem dzisiejszym rozpocząłem urzędowanie jako 


z siedzibą urzędową w Toruniu 
Biuro moje znajduje się przy Rynku 


ze aS 


aktualna. 17,55 Program na jutro, 21,00 Wiadomości 
folnicze, 

ZAGPANICA 
20,10 BUDAPESZT. „Turańdot* — epera. Pucciniego 
20,45 RADIO PARIS. Festiwal Francka. i Debus- 


sy'ego. t 
'21,00 WIEDEN. Festiwal Salżburski. Koncert Mo- 


zartówski. 


Wtorek, 9 sierpnia 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 

6,15 Audycje poranne. 7,15 Koncert poranny w 
wykónanin Orkiestry Rozgłóśni Lwowskiej. 11,57 
Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15,15 „Na szerokim świecie* — audycja 
dia dzieci starszych. 15,35 Przegląd aktualności fi- 
nańsowo - gospodarczych. 15,45 Wiadomości $goSspoó- 
daróże. 16,00 Koncert orkiestry rózrywkówej. 16,45 
„Wędrówki pó Polesiu* — opowiadanie w oprac. 
Heleńy Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego, 17,00 
Mużyka taneczna. W przerwie: Program na jutro. 
18,00 „Na wrzosach czatują wspaniali myśliwcy* 
— pogadanka. 18,10 Koncert kameralny w wyko- 
naniu Kwartetu Polskiego. 18,45 „Gody życia* — 
Adolfa Dygasińskiego. 19,00 Recital śpiewaczy Mau- 
rycegó Janowskiego. 10,20 Pogadanka aktualna, 19,30 
„W krainie baśni“ — koncert rozrywkowy. W przer= 


wieczorny, 20,55 Pogadańka aktualna. 21,00 Audycja 
dła wsi. 21,10 „Na wozie i pod wozem“ — audycja 
słowno-mużyczna. 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 
Pięć wieków dawnej muzyki — IX audycja — płyty. 
Wiek XVIII — Muzyka włoska, 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Komunikat mete- 
orologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,00 Fragmenty z oper — płyty, 8,55 Wiadómo- 
śći z Pomorza. 18,00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 17,00 „Listy z had morza“ == Kornel Maku- 
szyński — recytacja. 17,16 Dancing pó poludniu — 
wiązanka melodyj tanecznych *z płyt. 17,55 Pro 
gram na jutro. 21,00 „Domowe przetwórstwo ówo- 
ców“ —- pogadanka rolnicza wygł. inż. Jan Fidler. 
22,00 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,05 Utwo- 
ry skrzypcowe w wykonaniu Haliny Wojciechow= 
skiej. = Akompaniament — Jadwiga Wojciechów= 
ska, i + 

ZAGRANICA 
19,05 RYGA. Koncert symfoniczny, 
20,00 LONDYN REG. Koncert symf, z Queen's Hallu 
20,55 PRAGA. Koncert Czeskiej Ork. Filharm, 
31,00 BRUKSELA FLAM. „Czarne fijołki* — opera 
osnuta ha motywach Chopina i Foba. 
21,00 MEDIOLAN, Wieczór oper. 


wie: „Złota rybka” — skecz. 20,25 Transmisja frag-! 21,20 BUDAPESZT. Recital fort. G. Farago. 


M ue. 


441188 1 668/38. 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru I. Stanieław Lewicki, urzędujący w 
i 678 
i 
dnia 30 września 1938 r. o 
Grodzkim w Grudziądzu, pokój nr. 19, odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 
żącej do dłużnika małż. Wilhelma In 


rudzią- 
rzy ulicy Budkiewicza 9 na podstawie art. 676 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
odzinia 10 w Sądzie 


1400 Star i im 29, i telefon 196 przez ojca Karola Ingrama w Nowejws w. Gru- 
omielck S J ös at Mielca e CTM nieruchomości ak doda g V, karta i 
r s ającej się z gospodarstwa nego udo- 
v notariusz. wań gospodarczych. 
UTT OWALNY pną TECT p pną is t6 Nieruchomość posiada urządzoną księgę hipo- 
OOOO rr O NWN ONA JACY Gredakia pady sy re © mace przy Sądzie 


ama zast. 


Km. 1559/37. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru I. Stanisław Lewicki, urzędując 
Budkiewicza 9 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 


dziernika 1938 r. o godzinie 10 w Sądzie Grodzkim 


żnika Louisa Salómona, zam. w Lisnowie 
dziądz, nieruchomości, Lisnowo, karta 
Lisnówo karta 86 tòm III i Lisnówo karta 98, tom 
IV, składającej się z domów mieszkalnych i zabu- 
dowań gospodarczych, sadu, roli i łąki. 


teczną w Wydziale 


Przystępujący do przetargu 
mera rękojmię w. wysokości 4.630 zł 05 gr... 
ękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 


Nieruchomość została oszacowana na sumę 
31.800,— zł, cena zaś wywołania wynosi kwotę 
21.200,— zł, przy czym wyżej wymieniona nieru- 
chomość nie może być, zgodnie z art. 18 ust. 1 i 8 
ustawy z dnia 10 czerwca 1921 r. © Państwowym 
Banku Rolńym w brzmieniu ustalonym dekretem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 września 
1936 r. (Dz. U. R. P. nr. 77, poz, 539) sprzedana za 
sumę nie obejmującą wierzytelności P. B. R. za- 
równo z tytułu pożyczki w listach zastawnych, jak 
f z tytułu pożyczki gotówkowej, powstałej z kon- 
wersji zaległości w listach zastawnych wraz z przy- 
należnościami tych pożyczek mającymi równe z 
kapitałem pierwszeństwo. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
złożyć rękojmię w wysokości 3.180 zł. 

A 4 7 należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
© 


OBWIESZCZENIE. 
przy ulicy 
publicznej wiadomości, że dnia 27 paź- 


dzu pokój nr. 22 odbędzie się sprzedaż 
publicznego przetargu należącej do dłu- 
ow, Gru- 


21, tom II, 


= 


omość posiada urządzoną księgę hipo- jest 
Hipotecznym przy Sądzi 
w Grudziądzu. z p 


3 Nieruchomość została oszacowana na sumę DR gy wartościowych bądź książeczkach 
m IESZKANIA|/0 z! 50 gr, cena zaś wywołania wynosi kwotę |wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz- 
| ELA ALL 34.725 zł 50 gr. ; czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 


przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. l 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 


obowiązany jest 


B. S. A. 500 ccm. tanio do 
sprzedania. Schróder u p. 
Leu, Gdańsk, Fleischer- 
gasse 32. (7303 


wywołujemy klisze i błony 


kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą .w wartości trzech czwartych „części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym. publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 


dó wynajęcia 
6 pok. komfortowe 


mieszkanie 


z wszelkimi wygodami, 
blisko dworca. 


FABRYKA MEBLI 


LENON KOWALEWSKI 


Toruń, Nowy Rynek 18 


Hurtownia Jan Kap- Wiadomość: Cścilien: || warunki odmienne. - 
czyński, Toruń. 1112 W katolickiej NE. AŚ egg Brawa osób trz ê cich nie będą przeszkodą do li: py n rap mnr me PO" ty pa: sądu, 
eleton A cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy : y 1 
Przeciw | guehliwej wsi | bez zastrzeżeń, jeżeli osoby. te przed rozpoczęciem |. W ciagu ostatnich wo mażć + qia -a mie 
pryszcz kościelnej GUBIOM OPT Nie złożą dowodu, że wniosły powódźtwo w ng "= o ej 4 ej i Sia , + ORLAN e 
YCY | y powiecie gdańskim jest | a o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze. | żepicyjnego możr przeglądać w Bądsie Gródzkim 
polecamy: benzol, alun, | natychmiast do sprzeda- kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, ucyjnego można przeRiąda A okó 20 
- , nakazu eszenie egzekucji. w Grudziądzu przy ul. Budkiewicza, pokój nr. 20. 
kamień mydlany. _ śmolę | nia nieruchomość z 2 du- Zgubioną w pekigi meara dwóch waodni przed ficyta- | Grudziądz; dnia 30 lipca 1098 r 
rzewną, kwas karbolowy, | żymi mieszkaniami, jed- ciągu ostatnich -dw , . 
ym jed- | legitymacją. służbową, (=) Lewicki, 


kreolinę i inne środki des 
zynfekcyjne oraz zapobićs 
gawcze. Hurtowna Drogeria 
T. Rzymkowsiii, Toruń, 
Szeroka 43. 1356 


prawie 100 mtr. 
kwadr. dużym składem 
oraz domem  mieszkal- 
nym w najlepszym stà- 
nie. Oferty pod nr. 8469 


«ją wolna paca nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Grudziądzu, przy ul. Budkiewicza pokój nr. 20. 
Grudziądz, dnia 5 sierpnia 1933 m 


wystawioną przez Insp. 
Szkolny w Warszawie na 
nazwisko Irena Galste- 
równa unieważnia się. 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I 


zz A 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra- 
wę 


’ parcela 5683 m? z za- 
twierdzonym budynkiem- 
planem — ogrodzona — 
60 drzew owocowych. 
Ewentualnie zamienię na 
równowarty obiekt w po- 


parowy do. trwałej ondula: 
cji tanio sprzedam. Salon 
fryzjerski — Tczew, Marsz. 


8470 


Zgubiony 


dowód osobisty, wystaw io: 
ny > Kom. Gen. R. P, 
w Gdańsku, na nazwisko 
Ida Wartska, unieważnia 


do „Gazety trzony © 


RYNEK PRACY 
WZTWYTOWYCTWZORN TRZ! 


Poszuku, Q 


nauczycielki języka nie- 
mieckiego. Zgłoszenia 


wiatowym mieście. Wia- d „Irena“ do adm. |** 8471| pnia 1938 r. o godz. 12-tej w Dragaczu, pow. Świe- 
goea Oddział „Gazety yy o Pomorskiej“ cie, odbędzie się 1-szą licytacja ruchomości a mia- 
omorskiej* Wejherowo. Gdynia. (7806 Zgubiono nowicie: 2 krowy czarno-białe podbrzusza c. 3-letnie, 
(6597 ej sd i Ą it 2 oe c. 8 yonne zbiór żyta w sztygach kz 

w ożsamości nr. awałkąch razem 3 hektary, licząc po 14 q z ha, 

Aparat Potrzebny 147442 żwroót za wyna- |oszacowanych na łączną sumę 1300,— zł które o- 


od zaraz parobek ze wsi 
do prac gospodarczych. 
Redziński, Leśnictwo Wi- 


gródzeniem. Wronkowski 
Władysław, szosa Cheł- 


(—) Lewicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


Km. JII. 390/38 i 778/38. (10614 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 

ru Ill-go Wojciech Janowski, . w Grudziądzu, 

ul. Legionów nr. 15 na z e art. 602 k. p. © 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 9 sier- 


glądać można w dniu licytacji w miejscu i czasie | 


wyżej oznaczonym. ` . 
‘Grudziądz, dnia 27 lipca 1988 r. 


piłsudskiego 11. 636; Í tomino, Gdynia 7. (7304 | mińska 91. (—) W. Janowski, komornik.. 
OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: p 
Tee M Mmd er aE o a EE E | O aiarar T 0 O S + « AAR SAA 0-77 * Mazlógwso za 10 słów. Ogłoszenia 
. . . OWO a »1lLb-s r T ść. > Ą 

w tekście na drugiej | trzeciej stronie . 2 4 3% 4 1 + 080 ei O aTi : init ara KŻ M drobne przyjmujemy jedynie do 50 slów, powy aa = tay 

Drobne sa słowo 10 Et. Pietwóm siowo | wyraży tiaiym dro paeeeków. międierzm s GANI TEE Pos: ZL S mie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie sa- 
kiem leczymy podwójnie. ; tym dre- Caseta Gdańska w Gdatiu: cony jik powyśki Ta, nie ie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. A w guldenach gdańskich. Pe 06 tr maa. © GADA pin SRR TORD iha = 

PPE WYCIE Pr "PH m 

eirag e pogo A - raty 25 proc. zniżki, W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administracja nie Rwa: Usa jone. reklarecję 80 ot wwasiędnaąe © e 
ogłoszenia skomplikowane | z 20 nt odpowiada za_dostarczenie pisma. | zostaną wniesione do dni *-miv od daty ukazania się ost 

nadwy: . M. Gdańsku cennik ogłoszeni n . sk „szenia, lub od daty otrzyman rachunku. Przy sądow 

tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że pip e = saanee SOR e wię isane myc a oaar ondan Monae nie odoowiadA. 33% 
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| Szkoły 


dzieci 
w hrabstwie Essex zamknięte 


LONDYN. Szerząca się od kilku ty- 


dalsze postępy. Stwiórdzono wypadki 


ęcego grasuje| 


prochy rozrzucają na pełnym morzu 


/ Jedep' ze szczepów . murzyńskich, | wiecznej szczęśliwości. Stąd też obrzęd 
czczący boga ognia — Agina, Balinezo- 


godni w hrabstwie Essex i Surrey epide- 
mia paraliżu dziecięcego (choroba „Hei- 
ne Medina“) przerzuciła się obecnie na 
hrabstwo Suffolk. Czworo dzieci w wie- 
ku do lat 15 przewieziono do szpitala, a 


zachorowania w, mieście Swansea w Wa- 


nu. Pomimo, iż w większości wypadków 
chodzi o stosunkowo lekkie wypadki za- 


lii oraz w okolicach na północ od Londy-, 


wie, z niezwykle wysoko postawionym 
kultem  rozstają się ze śmiertelnymi 
szczątkami swęich. zmarłych. 


: Wierzą oni, że przez spalenie uwalnia 


pogrzebowy obchodzony jest z niezwy- - 
kłym przepychem. Ciało umieszcza się 
w olbrzymich drewnianych wieżach, mí- 
sternie rzeźbionych oraz zdobionych, za- 
leżnie od zamożności. Lecz nawet naj- 


ó chorzeń, przebieg epidemii stanowi po-' 
dwoje innych poddano obserwacji le- 


karskiej. 

Epidemia wybuchła najpierw w hrab- 
stwie Essex w miastach Braintree i Hal- 
stead, gdzie szkoły oraz przedszkola i 
zakłady kąpielowe -dla dzieci do -lat 10 


. zostały zamknięte od dłuższego czasu. 


W obu miastach ogólna liczba: zachoro- 
wań na chorobę „Heine Medina" wynosi 
25. M. in. na chorobę tę zapadła pewna 
26-letnia kobieta, która w najbliższym 
czasie oczekiwała potomka. W hrab- 
stwie Essex jeden wypadek zakończył 
się śmiercią, a w hrabstwie Surrey były 
3 wypadki śmiertelne. 
LONDYN. Epidemia paraliżu dziecię- 
cego, panująca na południu Anglii, po- 
czyniła w ciągu ostatnich 12-tu godzin 


| 


Na 666 mieszkańców Polski — 
1 pojazd mechaniczny 


51.729 pojazdów mechanicznych wezel- 
kiego rodzaju znajdowało się w Polsce na 
dzień 1 lipca br. Jak wynika z ostatniego 
szczegółowego. opracowania odmośnych da- 
nych, najwięcej pojazdów było w Warsza- 
wie, a mianowicie 10.903, dalej idzie woj. 
poznańskie — 6.921, śląskie — 5.995, pomor- 
skie — 4831, łódzkie — 4.235, krakowskie 
— 3.507, lwowskie — 3.167 itd. Na szarym 
końcu — woj. tarnopolskie z 472 oraz po- 
leskie z 477 pojazdami. 

Przeciętnie na 100.000 mieszkańców przy- 


padało 150 pojazdów, w tym 114 samocho- | 


dów, gdy jeszcze przed rokiem — 122 pc- 
jazdy, a tylko 93 samochody. 

. Chociaż w żółwim tempie, — ale idzie- 
„my naprzód. . 


SPALON 


ważną troskę angiólskich kół lekarskich. ! 


"Armia amerykańska zaopatrzona 


w konserwy z 
Oddziały armii Stanów: Zjednodczonych 
Ameryki Północnej, stacjonowane w Kali- 
fornii, otrzymały ostatnio żelazne racje wo- 
jenne, składające sie z sucharów oraz róż- 
nych konserw. Wśród tych ostatnich znaj- 


„się dusza 2 ciała, przenosząc się do 


ubożsi otrzymują ozdobne wieże, gdyż 
koszta ich pokrywa cała wioska. Wieża 
zostaje umieszczona 'na również niezwy- 
kle pięknie przybranym cokola, stano- 
wiącym stos całopalny. Wokoło cokołu 
kroczy trzykrotnie procesja z darami dla 
| boga ognia — Agina, po czym następuje 
bardzo skomplikowany i bogaty obrzęd 


mięsa żabiego 
wytrzymałe jak inne konserwy mięsne czy 
rybie. : /— . ; pogrzebowy. 
Na razie rozpoczną się próby z tymi sd. 
konserwami 'wśród oddziałów wojskowych, 
aby stwierdzić, czy analizy i doświadczenia, 
poczynione przez intendeniurę armii Staą-| rzucone na wszystkie cztery strony 


Po spaleniu, prochy nieboszczyka zo- 
stają wywiezione na pełne morże i roz- 


dują się konserwy z mięsa żabiego, które | nów Zjednończonych zostaną  potwierdzo- | ŚWIAta 


mają być niezwykle smaczne i również! ne 


Psałterz za 2.700.000 franków 


. W londyńskiej sali aukcyjnej ` Sotheby, 
podczas wyprzedaży zbiorów historycznych, 
jeden z nabywców, który odmówił. podania 
swego nazwiska, kupił: za sumę- 2.700.009 
franków wspaniały psałterz z XV. wieku, 
własność ongi królowej Izabelli Francu- 
skiej. Psałterz jest bogato iluminowany. 
Podczas -tej samej aukcji sprzedano za 
800.000 franków małą stątuetkę dłuta Bou- 
chardóna, wyobrażającą Kupidyna. I tutaj 


nabywca ukrył się pod maską incognita. W | storycznej, 


Szklane skrzypce nową atrakcią radiową 


Czego nie słyszeli jeszcze radiosłucha- 
cze? Napewno nie słyszeli koncertu na 
szklanych skrzypcach. A skrzypce te 
mają przepiękny, niezwykle radiofonicz- 
ny ton. FCE PANOW 

Wkrótce nadarzy się okazja nie tylko 
usłyszenia, ale i zobaczenia szklanych 


artystyczną i historyczną, które 


skrzypce te będą -wystawione wśród 
i ; eksponatów; jako instrument muzyczny 
skrzypiec, z t zw. „plexiglasu”*. W cza- ' wybitnie radiofoniczny. - 


E MOSTU ` 


obu wypadkach nabywcami byli Francuzi. 
W rzędzie przedmiotów mających wartość 
zostały 
sprzedane, figurowało też biureczko Marii 
Antoniny, należące do-umeblowania pałacu 
w Trianon. A ć 

Cena osiągnięta za ten sprzęt wyniosła 
500.000 frańków. Są jednak na zachodzie lu- 
dzie prawdziwie bogaci, którzy mogą wy- 
dać milion złotych na kupno pamiątki hi- 


sie Dorocznej Wystawy Radiowej, która 
odbędzie się w Warszawie w czasie od 
25 sierpnia do 11 września br. zorganizo- 
wany zostanie. specjalny koncert na 
skrzypcach z” „plexiglasu'* i poza tym 


— Pawle, trochę niżej! Muszę zamuró: 
wać ten otwór!? 


any, uderzające o wióry serca. zh jej á. 
gwałtowną natarozywością nasuwaiy się wspom 
nienia o Sędzimirze, Wielosławska, z którą Ma: 
rion nadał prowadziła korespondencję, nic o nim 
nie wspominała. Marion nieraz miala ochotę za” 
pytać ją o Jerzego, ale zawsze hamowała swoje 
porywy. 


— Pamiętasz chyba, że moim pragnieniem zaw- 


sze był powrót do kraju, W tej chwili nie będę u- 
dawał, Marion. Ja nigdy nie czułem się dobrze w 
Ameryce. Zdobywanie dobrobytu nie zaspakajało 
„mojego głodu tęsknoty, warunki również nie dopo- 
magaly temu, W ostatnich czasach zmieniło się na 
lepsze, ale był okres, kiedy Polaków nie traktowa” 
„ło się tutaj w sposób, na jaki zasługiwali. Zawsze. 
byliśmy cudzoziemcami, nie dopuszczanymi do ser” 
ca społeczeństwa. | nie wszyscy zapominamy 
o tym. 
Topniejąca w szkarłacie zachodniej łuny, zło” 
cistość słońca, różowym refleksem smutku padła 
na ich twarze. 

— W takim razie... 
pozostaje nam nic innego, jak czynić przygotowa- 
nia do wyjazdu, tym razem na zawsze. 

- Borlin zawahał się. 
|. — Czy nie pozostawisz tutaj nic, czego byłoby 
ci żal? — zapytał, z myślą o Harperze, 

Marion zrozumiała słowa ojca. Odwróciła gło- 
wę i zapatrzyła się w srebro świerków, stojących 
Agy Nieruchome w swej zadumie wyglą- 

ały, 
nień. Marion uśmiechnęła się. 
— Nie, ojcze, nie będzie mi żal niczego. 
I szybko podążyła w stronę domu. Borlin nię 


«wierzył córce, . $. 
W drzwiach pokoju Marion stanęła Jelikie. 
— Przyszedł Harper. | A 


Po twarzy panny Borlin przebiegł ledwie u: | 


chwytny cień niepokoju. ; 


— Charlie c"ce się z tobą zobaczyć. Gzeka, 


- w-salonie. i 


Marion podniosła się bez słowa, sztywna i nie: 
naturalna w ruchach, poszła do salonu. Na widok 
jego zą- 


jej, Harper zerwał się z miejsca, a twarz 
stygła w wyrazie'oczekiwania. —. 5: 
— Hallo, Charlie! — zawołała odzyskując daw, 
- . ną swobodę, ad wg ++ RSE: 
Pocałował jej rękę, NY: 

— Wróciłem, 


— Cieszę się, że cię widzę, ponieważ wkrótęe 


"wracamy do kraju... ý 
— Żartujesz chyba! — wybuchnął. ców po 
— Nie, Charlie, mówię poważnie. Wracamv 

i tym razem na stały pobyt do Polski aiia 


a 


— zaczęła Marion — nie: 


jak obeliski strzegące drogich sercu wspom- 


lu lat. |. 
J (52 Przy kolacji rozmowa potoczyła się ogólnytni |. 


——O, Marion... — powiedział takim tonem, tak, 
jakby nie było żadnego wyłomu w ich znajomości, 
jakby nie rozstawali się nigdy. l 
Zmienila temat. 

— Cóż robiłeś przez dwa lata w Meksyku 
— Pracowałem i usiłowałem zapomnieć o to- 


>- To bardzo dobrze, Charlie. 

. Zbliżył się do niej i popatrzył w 
— Nie udało mi się. 
Zdziwiła się, że słowa Harpera nie wywierały 

na niej głębszego wrażenia, Przypomniała sobie. 
chwilę ostatniego jej widzenia się z Harperem. Te" 
raz wydał się jej inny. Bardziej obcy, prawie obo” 
jętny, Daremnie szukała w jego twarzy jakiegoś 
bliskiego wyrazu. Odnalazła przewagę swoją na 
nim. Ale w miarę rozmowy, zauważyła że i Har- 
'per, chociaż mówił takimi samymi słowami, jak 
niegdyś, nie posiadał w głosie tej dawnej suge- 
stywnej siły, która jej kazała wierzyć w. miłość 
„Charliego. .. 

— Zmieniliśmy ' się 


bie. 


jej. oczy. 


oboje, ab Powiedziała mu 


obojga. . | i. 
| .— Ty zawsze jesteś. jednakowo okrutna! — 
rzucił bez zapału, 
' — Możliwe. - ToT: ; 
ja Wejisie Jennie przerwało rozmowę. 


— zwróciła się do Harpera. 
` -~ Wybuchnął śmiechem. wy 4% 

` — Zdaje się, że nie będę stawiał oporu — od- 
powiedział wesołó. Jennie zaczęła z nim żartować, 
«o pozwoliło Marion odsunąć się na chwilę od raz- 
mowy. Spod ściągniętych brwi, badawczym wzro” 
kiem obserwowała Amerykanina. Wraz z każdym 
uderzeniem serca dochodziła do przeświadczenia, 
że Charlie nie był jej zupełnie obojętny. Lubiła 
go. łączyły ich węzły znajomości i wspomnień wie- 


to: ę EHA, A 
Borlin niespokojnie chwyta? spojrzenia córki, 


. Marion, jak dawniej żartowała z Harperem, 


„_ „ale w głosie iej nie dzwieczałv metaliczne. miękkie 


szczerze — i może to będzie z kórzyścią dla nas | Nie chciałaś wrosnąć sercem w Amerykę. .. 


lam ochotę zatrzymać cię u nas na kolacii 


jakgdyby chciał wyczytać z nich myśli Marion. 
„| Uśmiech jej dodawał mu otuchy. j 


Jak w dawnych czasach uprzejmie odprowa* 
dziła Harpera do furtki ogrodu. 

Wyciągnęła do niego rękę. 

— Good night! Charlie. i 

— Czy nic więcej nie masz mi do powiedze” 
nia? 

— O,-Charlie, jesteś nieszczery, zwracając się 


do mnie w ten sposób — zaśmiała się z przykroś- 


cią. 
— Dlaczego tak myślisz? 


Popatrzyła mu prosto w oczy. 
-= Sam przyznasz, że te dwa lata nie minęły 


bezkarnie. Jeżeli naprawdę to, co kiedyś nas łą* 
czyło mogło nazywać się miłością, to teraż nię 
wiele z niej w nas obojgu pozostało, Ja nawet do* 


chodzę do przekonania, że u nas większą rolę od- 
grywało przyzwyczajenie i przyjaźń. Znaliśmy się 


tak długo, że nie można było dziwić się te.nu... 


— Ja ciebie naprawdę kochałem — przerwał 


ej. 
sh — Możliwe. Jednak różne okoliczności... 
` — Nie okoliczności, tylko twój upór, Mariom 

— Nie potrafiłam. Nie mniej o to żalu do mnie. 

— Masz rację. 

Przez chwilę szukali w swoich oczach promie- 
ni, które zgasły w pomroce czasu. Daremnie. Spło” 
szone motyle uśmiechów uleciały z ich warg i nia 
wróciły więcej, Harper jeszcze raz uścisnął reke 
Marion. ; 

— Good night, Marion. 

W ciszy pustej ulicy rozległo się echo jego 
energicznych kroków. Enpe 


XXVL 


Aniela zatrzymała się w drzwiach pokoju mę 
ża. Przez chwilę. stała niezdecydowana. Wielo» 
sławski energicznym ruchem zgarnął z biurka pa” 
piery i rzucił przez ramię w kierunku żony: 

" — Czy kazałaś zapakować moje rzeczy? 

Zawahała się. 
|, — Nie myślałam, że naprawdę dzisiaj wyje” 
d > 


ziesz. r: 
Podszedł do niej i delikatnie pogładził ręką jej 

miękkie włosy. 

(Cias dalszy nastąpi) 


